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Niezawisłość p solska.
Rząd i my jesteśmy w tukiem położeniu,; 

że interes państwa a interes nasz, tak krajowyl 
jak w ogóle narodowy, równolegle obecnie obok 1 
siebie idą. W  tvrn stanie my jesteśmy podporą | 
rządu, a rząd nas zarówno popierać powinien. 
Idea ta stała sie coraz powszechniejszą w kra- 
■u i owfada wszystkie nasze stosunki. Idea tau

przewodniczy większości wyborców, którzy poj­
mują jasno obecną chwile.

Ale biada nam, jeźli, za tą ideą idąc, wy­
bierać bodziemy do sejmu i do nadzwyczajnej 
konstytuanty posłów, którzyby nie zdołali za- 

: chować wobec rządu najzupełniejszej samoistno- 
iei. Jeźli tą kierując sie zasadą, będziemy szu­
kać na posłów ludzi, powolnych rządowi lub 
rządzącym, lo stosunek kraju do rządu prędko 
>ię zwichnie, i prędko wywinie sic niesmak, 
niezadowolenie, rozstrój. Interes kraju w tedy[ 
^absorbowany będzie przez interes rządowy, a 
< takiego stosunku kiąj żadnej, a rząd tylkoj 
hwilową odniesie korzyść.

Przeciwnie, jeźli i ogół posłów i każdy z 
osobna zachowa wobec rządu zupełną samo- 
stność i niezawisłość, chociaż pojmować będą 

a widzieć jasno zgodność interesów kraju z rzą­
dowym : to i sejm, i delegacja sejmowa w R a­

dzie państwa mogą dla nas zdobyć znakomite 
korzyści. Z samoistnym sejmem, z samoistną 
delegacją, z niezawisłymi posłami rząd rachować 
fcię musi jako z czynnikiem, którego działanie tyl­
ko sprawiedliwością, uwzględnieniem i wypefnie- 

t niem żądań i praw da się uzyskać i utrzymać.
Z powolnym rządowi sejmem, i  powolną dele­
gacją rząd i rozliczać się nie potrzebuje, wie­
dząc z góry, iż na wszystko, co jest w intere-,.
sie rządowym, przystaną.

Gdy kraj idzie w opozycji z rząd em ,  to i 
mierniejsi zdolnościami a powolniejsi charakte­
rem mogą, zszeregowawfwy się w zastęp, speł­
nić swoje zadanie jako tako. Ale skoro kra- 
io\vi zgodnie wypada iść z i zadem, to nicbez 
nieczna fnrdzo jest, gdy wielu lub kilku w sze­
regu jest z usposobienia powolnych rządowi. 
W tedy bowiem rząd zrobi z nimi, z całym na­
wet zastępem, co sam zechce. Rząd na nich 
zdobędzie, co mu potrzeba, oni zaś na rządzie 
‘o tylko, co rządowi dać sio spodoba. Redzie 
U> nie spółka dwóch równych interesów, lecz 
wyzyskiwanie jednego przez drugi.

Uwagi tii zaniepokoiły nas nie pomału, gdy^ 
nas doszły wiadomości z różnych stron, jak so­
bie wyborcy niektórzy wyobrażają potrzebne dla 

oecnego kandydata przymioty. Szukać poczy-j 
ją powolnych, miłych rządowi a nie sarno- 

•mych mężów. Zdaje się im, żc skoro jest 
zgodność, lub zanosi się na zgodność kraju z 
rządem, to najstosowniejszym będzie na posła 
ten kandydat, który notorycznie był zawsze w 

t najlepszej zgodzie z każdym rządem, z każdym 
ministrem, z każdym namiestnikiem, lub dobrze* V
v, idzian.ym jest zawsze u dworu, ministra, na- 

\ miestnika, lub nawet siarosty.
Do tego u nas doszło, że wiedząc o tein

usposobieniu części wielkiej wyborców, kandy­
daci p o s e ls c y  poczynają swe zabiegi od przed­
pokojów namiestnikowskich i nic wstydzą sio 
i i sty polecające od wysokich rządowych osób 
przedkładać wyborcom z inteligencji, z szlachty, 
jako dowód, żc są miłymi rządowi, pożądanymi i 
illa wysokich osób kandydatami.

Powyżej wskazaliśmy, jakie ztąd niebez- 
pieczeństwo grozi dla kraju. Zamiast skorzystać 

naszego stosunku do rządu, to przeciwnie my 
mając takich posłów, bylibyśmy prostem narzę­
dziem, któremby po zużyciu pomiatano.

Już na początku ostatniej sesji sejmowej,
• powodu zagajającej mowy marszałka, wypo­
wiedzieliśmy nasze zdanie, iż właśnie dla tego, 
że rząd, że naczelnik krajowy z nami w zgo- 
mości iść pragnie, nic powinniśmy cofać sie z 

ftadnern słusznem żądaniem, z żadnem prawem 
hociażby na trudności natrafiło lub kłopotu 
bwilowego nabawić mogło rząd i jego rep re ­

zentantów. - -  Jeżeli u przychylniejszego nam 
•zadu, przez ministrów i namiestników nam 
przychylnych, nic ważniejszego nie zdobędziemy 

dla kraju, toby nam siei ten rząd przychylniejszy 
pośrednicy przychylniejsi tak samo mało 

przydali jak dawniejsi nieprzychylni namiest­
nicy i ministrowie.

Manuskryptu nie zwracają się, lecz bywają niszczone.

Iść z rządem w zgodzie, to nie znaczy 
przecie, lada czem Być zadowolonym, ni­
czego nie żadać. Zgodność tam tylko istnieć nio-<v *• F) •'
że, gdzie obie strony pilnują warunków zgody,' 
ale me t a m , gdzie jedna strona poddaje się 
drugiej. Aby zaś módz i umieć piino- 
wać warunków zgody, potrzeba właśnie sa- 
moistności stróżów, a ta samoistność musi być 
tern wybitniejsza , im druga strona ma więcej 
siły i już z natury rzeczy dąży do przewagi.

Prawie dwie trzecie części z liczby 1 5 0  
wyborów w Galicji odbywają się tak , że ani 
zdolność ani niezawisłość, ale jedynie możliwośćd n
rozstrzyga. Toż przynajmniej z trzeciej części 
wyborów, gdzie albo między wyborcami ś w ia - ; 
domość narodowa przew aża , albo wyłącznie pa­
nuje, niech wyjdą prawdziwi stróże praw na­
rodowych , zdolni, s a m o d z i e l n i ,  n i e z a ­
w i ś l i  i z a c n i .  T y l k o  t a c y  p o s ł o ­
w i e  p r z o w o d z ą c  k o ł u  p o s e l s k i  o - :: 
m u  zdołają zgodność z rządem utrzymać, a za- ! 
razem zdobyć te prawa, które krajowi i na rodow i \ 
naszemu potrzebne. Posłowie zaś, powolni rzą­
dowi z góry, niesamoistni, nic pójdą z g o d n i e  
z rządem, lecz pójdą z a  rządem, i nic bib bar­
dzo mało uzyskają dla kraju. Ztąd prędko 
rozpocznie się niechęć przeciwko nim, przeciwko*, 
rządowi t a k , że chociaż nasz interes i interes 
rządu wymaga porozumienia wzajemnego, to nic- 
posiadające sam odzielności, lecz kierujące się 
inspiracjami rządowych osób koło poselskie 
wkrótce doprowadziłoby naród do dawniej­
szego nieporozumienia, do opozycji dawniejszej' 
przeciw rządowi.

Gfosy z kraju.
Lwów dnia 18. stycznia.

Glos z kraju „Uwagi polemiczne nad p a ­
tentem z dnia 2. stycznia r. b w daje wyobraże­
nie całkowicie mylne o zwołanej nadzwyczajnej 
Radzie państwa.

Pomijam ustępy poprzednie, ale k iedy  w o- 
statnim VI. chce uczyć Niemców po niemiecku, 
rzecz s ta łaby się bardzo śmieszną, gdyby nie 
chodziło o sprawę tak  ważną.

„Ausserordentliche Reiehsrathsversammlug“ 
nie z n a c z y : ausserordentliche Vei\sammhing des 
Reicbsraths, lecz tyle c o : „ausserordentliche
reichsrathlicfię Versammlungu albo a.usserordentli- 
che Yersammlung eines Reicbsraths. albo eine
Versammlung eines ausserordentliclien Rathes des 
Reiches“ i dla tego w ustępie V. patentu cesarz 
z w o ł u j e  na d. 25. lutego zgromadzenie „der 
ausserordentliche Reichsrath* nie j a k  się to wy­
dało „Głosowi z k ra ju 44 per lapsum calami albo 
pomyłkę, ale rzeczywiście radę nadzwyczajną, i 
to nietylko co do nazwy, ale i co do "istoty, to 
je s t  radę z innemi wcale atrybuejami niż był 
ongi rajchsrath lutowy, tak pełniejszy ja k  * i 
szczuplejszy.

W  wyrazie złożonym „Reichsratbsver$amm- 
lung44, słowo Versammlung jest to p o d m i o t ,  
a słowo „Reicbsraths44 je s t  mówiąc po naszemu 
d o p e ł n i a c z e m  (genitwus qualitatwm) a rozłoże­
nie słowa tego złożonego będzie: Vei\sammlung eines 
Reicbsra ths44, nie zaś „Yersammljmg des Reichs- 
ra th sw, i żadnemu Niemcowi nie przyjdzie ani 
na myśl, że tu inowa. o p e w n e j  o z n a c z o - 
n e j  radzie, bo w takim razie musiałby Niemiec 
powiedzieć : eine ausserordentliche Versammlung 
des Reich.sratbs, a w naszym wypadku jeszcze i 
oznaczyć bliżej czy „des engeren“, czy „weite- 
renM? N. p. „Kindesalter" znaczy: A1 ter eines 
Kindes, wiek dziecinny, wiek dziecka (mewie* 
dzieć którego) ja k ie g o b ą d ż ; a oznaczając wiek 
pewnego dziecka trzeba powiedzieć: „Alter des 
Kindes44. G d y b y k to  chciał wystąpić we W ie­
dniu z tłumaczeniem i polemiką owego głosu z 
kraju, naraziłby się na śmieszność a oraz ok a­
załby , że w Galicji nie mają najmniejszego 
pojęcia o tern, co znaczył lutowy rą j& sra t  u eo 
ma znaczyć nowo zwołane zgromadzenie.

Gdyby patent z 2. stycznia zachowując sw ą 
treść, był nawet nazwał nową rade  radą  lutową, 
to ,eszcze każdy rozumiejący rzecz poznałby sie, 
że to n ie  lutowa Rada, lecz co innego, i powie­
działby: „der Name thut nichst zur Sache14 — 
ale patent ten był szczerszy, bo i nazwisko rze­
czy nowej dał nowe.

Przegląd polityczny.
Organizacja administracyjna Galicji na 74 

powiatów wedlo uchwały sejmu, już przed 6 ty ­
godniami otrzymała sankcję cesarską. Z ogło­
szeniem wstrzymywano sie, gdyż ma ona być 
wedle uchwały w 60 dni po ogłoszeniu wprowa­
dzoną w życie, a  to był za krótki termin do u-

rzeczywistuicuią. W drugiej połowie przeszłego 
miesiąca, już po sankcjonowaniu organizacji, ze 
Lwowa, od namiestnika wyszła propozycja do 
obsadzenia miejsc naczelników urzędów pow ia­
towych i wyższych urzędów w namiestnictwie. 
Pozawczoraj nadszedł wniosek ministerjalny 
przedłożony cesarzowi co do tych nominacyj. 
O ile się dowiedzieć można było. po większej 
części propozycja namiestnika przyjęta, i "część 
urzędników, co zgodnie z propozycją namiestni­
ka  znajdują się i w wniosku ministerialnym,
już uważać można za linalnie nominowanych.
Gdzie zaś zachodzą różnice, tam porozumieć sie 
ma podobno namiestnik z ministerstwem. Ma to
być jedna  z przyczyn, dla której namiestnik w y ­
jechał dziś do Wiednia.

Przy namiestnictwie tutejszem będzie w ic e ­
prezydent i 10 radców. Mówią nam" iż nomino- 
wani l l e i l i g ,  E c k h a r  d t ,  O h  i t r y ,  B a r t ­
na a ń s k i. G n i e w o s z ,  P o d I e w s k i , M a u ­
r y c y  I) z i e d u  s z y ć  k i ,  S t r a ń s k i .  W ice­
prezydent M o s c h pozostaje. Z W ydziału k ra ­
jowego mianowany K r a j e  w s k i naczelnikiem 
powiatowym w Żółkwi . S z c z e p u  ń s k i .se­
kretarzem namiestnictwa.

Nowa ustawa o poborze do wojska, weszła, 
j a k  wiadomo we wszystkich niewęgierskich k r a ­
jach  monarchii z dniem 5 . b.m. w ży c ie .  Zmian, 
jak ie  w skutek tej ustawy w prow adzają  się w 
dotychczasowem prawie wojskowem, nie podało 
jeszcze tutejsze namiestnictwo do wiadomości , 
ogłosiło je  już jednak  namiestnictwo niższo-au- 
strjackie. zkąd  dowiadujemy się, że teraz do 
uzupełnienia armii powołani są młodzi ludzie, w 
latach 1846, 1845 i 1844 urodzeni. Ci co na 
podstawie punktu 7. rozporządzenia cesarskiego 
w celu jednorocznej służby przy sztandarze i n- 
względnienia przy mianowaniu na oficerów re ­
zerwy, wypełnić muszą warunki w punkcie 1. i 
7. V ozi) urządzeni a cesarskiego wymienione , m o­
gą  być do służby praw nie 'przepisanej asentero- 
wani tylko do piechoty, do strzelców i do ka- 
walerji. Prawo egzaminowania zgłaszającego się 
do służby jednorocznej, ma tylko komenda ko r­
pusu, do którego się wstępuje. Przy zameldowa­
niu się pisemnem lub ustnem , załączyć t rz eb a :  
a) wykaz wieku, b) zezwolenie ojca lub op ieku­
na, c) św iadectwa odbytych studjów, d) jeżeli 
wniesiona jes t  prośba o wstąpienie do służby nie 
zaraz po ukończeniu studjów, w takim razie do­
łączyć trzeba świadectwo moralności, przez w ła­
dze wystawione. Inne punkta  rozporządzenia od­
noszą się do uwolnienia od wojska i" do kw ito ­
wania z służby wojskowej.

U Węgrów uczyć należy się politycznego 
postępowania i mało rzeczywiście znajdzie w 
którym narodzie tyle rozumu stanu, tyle taktu  
politycznego ile u Węgrów. Najlepszym dowo­
dem tego nietylko ogólne prowadzenie sprawy 
układu z koroną, które j a k  teraz widzimy, najle­
pszym dla W ęgier uwieńczone zostało skutkiem, 
ale całe postępowanie Madiarów w sprawie u- 
stawy o poborze do wojska. Całe W ęgry  nicze­
go goręcej w gruncie rzeczy nie pragną, jak  
zaprowadzenia powszechnego obowiązku służe­
nia w wojsku, żadna ustawa nie m ogła  być 
Węgrom , nawet stronnictwom najskrajniejszym, 
separatystycznym, rewolucyjnym, bardziej na rękę 
ja k  nowa ustaw a o reformie wojskowej, bo we­
dług niej każdy  W ęgier staje się żołnierzem, 
honwedem w najśeiślejszem słowa znaczeniu; 
według niej muszą wszystkie pułki węgierskie 
w czasie poko ju stać u siebie w  kraju  w swoich 
okręgach werbowniczych, muszą mieć swoich 
rodaków za oficerów, bo w ypływ a to z całego 
systemu, uzyskały  więc W ęgry wszystko naraz, 
czego sobie życzyły, "czego w roku 1849 uzy­
skać nie mogły: uzyskują armię narodową w 
kraju, — a mimo to wszystko odrzuciły W ęgry tę 
ustaw ą dla tego, że narzucono j ą  im, że jej nie 
ucliwaiił dla W ęgier sejm węgierski, że nadając 
tę zbawienną i pożądaną przez nich ustawę, p o ­
stąpiono niekonstytucyjnie, że naruszono p raw a  
narodowe Węgier. I ca ły  naród węgierski je d n o ­
głośnie poparł usiłowania swych reprezentantów 
i wbrew swoim - najgorętszym życzeniom prze­
ciw wprowadzeniu reformy wojskowej w życie 
oświadczył się. Opozycja ta b y ła  tak  solidarną, 
tak  silną i konsekwentną, że j ą  rząd uwzględnić 
musiał i uwzględnił. Z wczorajszego naszego te ­
legramu wiemy, że jak  wszystkie niemal w a­
żniejsze życzenia W ęgier wysłuchane zostały, 
tak  i protest W ęgier przeciw niekonstytucyjne­
mu wprowadzeniu w życie ustawy o reformie 
wojskowej pożądany odniósł skutek, bo ustawa 
ta  w W ęgrzech tak długo w ykonaną nie zosta­
nie, póki je j  sejm węgierski nie przyjmie.

Do wiadomości w sprawie węgierskiej, k tó ­
re nam wczoraj podał telegram, przybyła w ia ­
domość, która jednakże opiera się dotąd na po­
głoskach, potrzebujących potwierdzenia, jakoby  
układ między koroną a Węgrarpi zupełnie już 
został zawarty i nawet odrębne zupełnie mini­
sterstwo węgierskie zostało już zamianowane. 
W edług tych obiegających tu od wczoraj po­
głosek, został lir. Andrassy mianowany prezy­
dentem ministerstwa w ęg ie rsk ieg o , w  którego 
skład  wchodzą D eak  jako  minister sprawiedli­
wości, Eótvós i Lonyay.

Co do rekrutacji w Węgrzech, która pomi-

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
W p  L w o w i e : Bióro Administracji G a ­

z e t y  A  f f r o d o w e j  przy ulicy Nowej pod 
1 i ez b a 291. W  K ro  k o w i e :  Ks i ę gar ni a Jo - 
ze/a Czecha w rynku. W  P a r y ż u :  na cała 
Francję jedynie p. Ludwik Płoński. ruc des 
Tournelle.s 20. W e  W i e d n i u :  p. Alojzy 
Oppelik, Wollzeile, 2*2; tudzież pp. Haasen- 
a'tein 4’ Fogler, Wollzeile 9. W  F r a n k f u r ­
c i e  n a d  M e n e m  i H a m b u r g u :  pp. Haa- 
senstein <y Fogler.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłaty 6 
^  cnt. od miejsca objętości jednego wiersza 

drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt. za każdorazowe umieszczenie.

LISTY REKLAMACYJNE nieopieczęto- 
wane nie ulegają frankowaniu.

m o , iż ustawa nowa o poborze do wojska w 
wykonanie nie wejdzie, odbyć się musi , donosi 
Pester Lloyd, że prowizorycznie zażąda minister­
stwo węgierskie od sejmu zezwolenia na pobór 
kontyugensu 30.000 ludzi.

Telegram y peszteńskie z d. 18. donoszą, że 
Pulszky przybył do Pesztu i konferował z na­
czelnikami stronnictwa Deakowego.

Czy brać udział w nadzwyczajnej Radzie 
państwa, czy też od udziału zupełnie się usunąć, 
oto pytanie, którego rozwiązaniem zajm uje  się"o- 
becnie cała niemiecka ludność Austrji. Z jednej 
strony uchwalają  przywódzcy obozu centralisty- 
czuego, by pod żadnym warunkiem do tego nad­
zwyczajnego rajchsratu  nie w ybierać i m andatu  
nie przyjmować. Uchwały te poduoszą dzienniki 
centralistyczne pod niebiosa jakoby  coś ogrom ­
nie zbawiennego, i w zyw ają  cały św iat niemie- 
cko-austrjacki, aby się do uchwał zapadłych u 
p. Pratobevery, byłego ces. ministra, stosowali i 
pod k lą tw ą nie brali udziału w tej Radzie p a ń ­
stwa. Z drugiej strony przem awiają  nietylko o r ­
gana rządowe i półurzędowe, ale i dzienniki 
niezawisłe niemieckie, nienależące do kliki cen­
tralistycznej, za udziałem w nadzwyczajnej R a ­
dzie państwa. Reform Schuselki nazyw a tych 
Niemców, Którzy przeciw udziałowi agitują, 
wprost zdrajcami Austrji i sojuszuikami Prus. 
„My owych dwudziestu przywódzeów — pisze 
Reform — uważamy za wielkie i najgorszemi n a ­
stępstwami grożące nieszczęście dla Austrji i dla 
wolności a mianowicie dla Niemców austrjackich  
samych. Gdyby uchwały, które zapadły 13. bm. 
u p. Pratobevery, uwiodły istotnie wyborców i 
wybranych i zostały wykonane, w takim razie 
zadauoby bytowi Austrji g łęboką  ranę, głębszą 
n ż je j zadała k lęska pod Kóniggriitzera. Nikt się 
bardziej nie cieszy z tych uchwał ja k  n ieprzy­
jaciele Austrji, którzy sobie życzą jej rozpadnię- 
cia, a mianowicie Prusacy, którzy tę pogróżkę 
jako  postęp polityki bismarkowskiej notu ją  so­
bie. Z tryumfem będą  nieprzyjaciele Austrji g ło­
sić, że wolność działa w Austrji anarchicznie i 
rozkładowo. Zaiste jes t  do dowodem niepospoli­
tej wolności, jeżeli byli ministrowie, pob ierający  
pensje ze skarbu (Pratobeyera) z taką  przeciw rzą ­
dowym rozporządzeniom w ystępują  opozycją, i to 
nie jak o  posłowie, zakryci przywilejem nieodpo­
wiedzialności, lecz ja k o  ludzie prywatni w  za­
wiązywanych przez nich zgromadzeniach.

„Nie wydarzyło się .pewnie jeszcze n igdy w 
Austrji, by Ekscelencje, tajni radzcy Najj. P an a  
w taki sposób przeciw postanowieniom tegoż 
Najj. P ana  agitowali, i gdy  cesarz ludy swe 
wzywa, by  wspólnie z koroną przez swoich d e ­
legatów zdolną do życia dla monarchii ułożyły 
konstytucję, oni w prost głosili, że przeciw u rz e ­
czywistnieniu zamiarów cesarza wszystkich uży­
j ą  środków. Istotnie, to dowód wysokiego sto­
pnia wolności, panującej dziś w Austrji. Ale ta ­
ka  wolność zniszczy się sama i wtrąci nas w 
przepaść, zapali wojnę domową, sprowadzi roz­
padniecie się Austrji, jeżeli siejąc niezgodę na 
wszystkie strony, k ierować się będzie nie miło­
ścią ojczyzny, lecz nam iętną nienawiścią  do 
osób. Uchw ały  konferencji „dwudziestu44 są 
otwartem wypowiedzeniem wojny, danem w od­
powiedzi na patent, którym cesarz wzywa naro­
dy a prawie błaga, by w  zgodzie zebrali się w 
celu, j a k  narodom cywilizowanym przystoi, po­
łożenia końca sporom konstytucyjnym za pomo­
cą porozumienia się i wzajemnego układu. N aj­
większe niebezpieczeństwa, najnaglejsze potrzeby 
ojczyzny, j ę k  boleści milionów właściwego na­
rodu dom agają  się, by reprezentanci porozumieli 
się i pojednali, w celu ra tow ania  bytu państwa, 
a  w tej samej chwili zapalają właśnie Niemcy 
austrjaccy wojnę, i zrywają, idąc do walki, 
wszystkie mosty za sobą, a walcząc z is tn ie ją ­
cymi tylko w wyobraźni wrogami, chcą staczać 
bitwy, nie ukazując się wcale na placu bitwy, 
chcą błyszczeć sw ą nieobecnością, i niewidziani 
zwyciężać. U chw ały  konferencji „dwudziestu*4 
są wypowiedzeniem wojny nietylko rządowi, 
lecz i wszystkim nie-niemieckim narodom w 
państwie austrjackiem. Jeżeli więc członkowie 
konferencji „dwudziestu44 spoglądają  jeszcze 
na Węgry, z W ęgrami kokietują, Węgrów na­
śladować usiłują, to radzimy tym panom, aby 
ich dobrze naśladowali i jak o  dobrzy politycy 
wszystkich mostów za sobą niezrywali, bo kto 
tak  w polityce postępuje, niezapewniając sobie 
odwrotu, ten musi być przygotowanym na to, że 
albo nic nie uzyska, albo musi robić rewolucję. 
Po raz pierwszy są Niemcy austrjaccy w zgo­
dzie ! T ak  wołają z tryumfem. O jakżebyśm y się 
taką  zgodą cieszyli, gdyby to by ła  zgoda w do­
brem, praktycznem, prowadzącem do celu 1 Ale 
po raz pierwszy są Niemcy austrjaccy w zgodzie 
w tern, co prowadzi do niezgody, co robi jedność 
niemożliwą I44 W końcu powiada Schuselka w 
swym artykule : „Cóżby się stało, gdyby cesarz 
dał się skłonić do uwzględnienia życzeń opozy­
cji, gdyby usunął ministerstwo Belerediego, gdy­
by zamianował ministerstwo Kaiserfeid - Gi- 
sk ra -H e rb s t  i zwołał ra jchsrath  schmerliDgow- 
ski ? Oto oburzyłyby się wszystkie narody nie- 
niemieckie i R ada  państwa nie przyszłaby do 
skutku. Nicby nie pozostało, j a k  wrócić do ab­
solutyzmu, jeżeliby nie przyszło do czegoś gor­
szego, do wojny domowej, do walki rasowej.
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„Odzywamy się do członków konferencji 
„dwudziestu* i wołamy do nich: Miejcie się na 
baczności, byście mniemając, iż stoicie na straży 
wolności, nie stali się narzędziem stronnictwa, 
które chce całą naszą kwestję konstytucyjną do­
prowadzić ad absurdum, a potem wykazawszy, że 
konstytucjonalizm w A ustr j i  je s t  niemożliwy, pro­
klamować na nowo nieunikniony absolutyzm/1

Dzienniki pragskie og łaszają  jednobrzmiące 
listy kandydatów do sejmu stronnictwa narodo­
wego. Dotąd ogłoszono 61 kandydatów, propo­
nowanych przez to stronnictwo. Między tymi jest 
20 nowych, do stronnictwa młodej Czeehii* na­
leżących. (Między nimi jest i Juliusz Gregr). 
Odezwa kom itetu  „mężów zaufania*, podpisana 
przez Palaek iego , Riegera, Braunera, Gregra, 
Zeitham era  i t. d., poprzedzająca listę kandyda­
tów, a s łużąca  za program, powiada, że w rę ­
kach  przyszłych posłów „spoczywać będą losy 
ojczyzny czeskie j; zadaniem ich będzie utwo­
rzenie konstytucji dla całej monarchii, zabezpie­
czenie praw korony czesk ie j , autonomia króle 
s tw a  czesk iego , przeprowadzenie równoupra­
wnienia narodowego, reforma ustawy wyborczej, 
pozyskanie sprawiedliwej reprezentacji wszyst­
kich warstw społeczeństwa i inne wielkie i szczy­
tne sprawy.*

Wiener Abendpost zamieściła znowm kilka u- 
rzędowyeh sprostowań. Nasamprzód zaprzecza 
ten dziennik doniesieniom niektórych dzienników, 
jakoby  cesarz miał się z arcyksięciem Albrech­
tem i kilkoma jenerałami udać w tym miesiącu 
na przegląd wojsk do Bruck nad Litawą.

Dalej zaprzecza Wiener Abendpost doniesie­
niom Wanderera, według których mianoby się w 
Petersburgu dowiedzieć, że Austrja zamierza 
wystawić wzdłuż granicy tureckiej cztery dywi­
zje jako  korpus obserwacyjny. Organ rządowy 
nazywa całą tę wiadomość zmyśloną.

P rusy .  W sejmie berlińskim poruszono w 
czwartek po raz pierwszy kwestję, odnoszącą się 
do sp raw y parlamentu pólnocno-niemieckiegn. i 
rozstrzygniętą została, choć się poprzednio Izba 
z ministerstwem nie porozumiała. Wniosek Pan- 
ra, aby posłowie do parlamentu niemieckiego 
otrzymywali diety i zwrot kosztów podróży, zo­
stał przyjęty 178 głosami przeciw 10G głosom, 
jakkolw iek  ze strony rządu zwracano uwagę 
Izby, że sprawa ta  należy rlo parlamentu n ie ­
mieckiego, a nie do sejmu berlińskiego.

W przyszłej organizacji wojskowej północ­
nego Związku niemieckiego otrzyma Saksonia  
ja k  piszą osobny korpus a r m i i , jednak  dysloka­
cja tego korpusu zależeć będzie od naczelnego 
dowódzcy związkowego. Inne mniejsze rządy 
utyskują na nałożone warunki. Niektóry małe 
dwory niemieckie zamierzają n a w e t ,  j a k  s ły c h a ć ,  
apelować do wyższe; instancji w Berlinie. 'Rzecz 
jednak bardzo wątpliwa, czy to odwołanie się od­
niesie pomyślny skutek. Ugodę z rządami nie- 
mieekiemi w tym względzie przedłożą Prusy za­
pewne przyszłemu parlamentowi. Kreuzzeitung 
przemawia za postawieniem kandydatów rządo­
wych do parlamentu.

Rzym. Komitet rzymski wydał pod dniem 
7. b. m. odezwę do Rzymian , aby się nie dali 
w ciągnąć w rozruchy, stronnictwo reakcyjne chce 
bowiem papieża  zniewolić do opuszczenia Rzy­
mu, sprowadzić rewizje domowe bez końca, zakłó­
cić pokój rodzin, napełnić wiezienia i tym spo­
sobem rzucić postrach między mieszkańców. F a ­
ktycznie zdarzało się, że gdy robiła się na uli­
cy ja k a ś  burda, zbiegli się do niej sam i— ajenci 
policyjni; były to więc burdy podstawione. Dalej 
uderza odezwa mianowicie na żuawów papiezkicli 
z całą zaciętością, a Rzymiankom za wzór spo­
koju, cierpliwości i oraz wytrwałości, stawia \Ve- 
nec jank i ,  które 17 lat zrzekły się by ły  swoich 
ulubionych widowisk ludowych, a przy tern roz­
tropnie a statecznie patrjotyzmem swoim w pły­
wały.

W ioch y .  O planie sprzedaży dóbr kościel­
nych pisze Italie: Skarb  włoski otrzyma G00 mi­
lionów Ranków, płatnych w półrocznych ratach po 
50 milionów, tak że do 6 lat suma będzie ui­
szczona. Duchowieństwo je s t  obowiązane sprze­
dać d o b r a ; Uangrand-Dumonceau otrzymuje na 
nich specjalną hipotekę na wypłatę  owych 600 
milionów franków. Klasztory pozostają zniesio­
ne. Najciekawsze przytem jest, że Langrand-Du- 
nionceau je s t  bankierem klerykałów, i przez nie­
go zapewne duchowieństwo swoje własne dobra 
na siebie zechce odkupić.

W łoski dziennik Corr. delle Marche ogłasza 
następujące pismo z pokładu włoskiego okrętu 
wojennego „Formidabile**:

»W ypłynąwszy z Brindisi, szukaliśmy w no­
cy z d. 5. na 6. bm. z powodu niepogody przy­
tułku w Lesinie (wyspa, należąca do Dalmacji), 
gdzie też zanocowaliśmy, aby następnego ranku 
z doświadczonym rotmanem udać się do Gravo- 
sy, portu warownego. p 0 pomyślnej jeździe przy­
byliśmy tam o godzinie pół do 4. popołudniu. 
Ale jakżesm y  się zdumieli, gdy na 5 minut przed 
zarzuceniem naszej kotwicy, na oddalonej o kil­
k a  metrów warowni podniosła sie bandera i padł 
strzał powitalny a wnet i kula otarła się o nasz 
pomost, nie wyrządziwszy jednak nikomu szko­
dy- Wyobrazisz sobie nasze zdumienie w skutek 
przyjmowania nas przez przyjaciela, którym 
przecież Austrjak winien by być obecnie, za po­
średnictwem kul armatnich. J a k  na to jeszcze, 
komendant nasz dał rozkaz do jak  najspieszniej- 
szego odpłynięcia, a wiec opuściliśmy port; i 
zarazem wysłał na czółnie oficera do dotyczą­
cego austrjackiego jenera ła  z protestem przeciw 
wyrządzonej włoskiemu okrętowi wojennemu 
zniewadze. Jenera ł  ten zganił mocno ten krok 
swego oficera i zapewniał, że go każe ukarać, 
a zarazem upraszał naszego komendanta, aby  
wrócił znowu do portu. Komendant uznał jed nak  
stosowniejszym, udać się dalej w drogę do Brin­
disi. J a k  sie ta spraw a skończy, nie w iem ; ale 
nalegajcie  ̂ na r z ą d , aby zyskał satysfakcję i 
uszanowania dla nas nauczył.*

T u r c j a .  Poseł turecki w Florencji Rustem 
bej odwołany został, j a k  mówią, dla tego, iż nie 
działał dość energicznie, żeby przeszkodzić w y­

syłaniu ochotników włoskich do Grecji i do Kan-
dji.

Pogłoska o wyjeździe Garibaidego z Kapre- 
ry i udaniu się do Krety, znowu się podnosi; w 
szeregach powstańców kancljockich ma już w al­
czyć jeden syn Garibaidego. Wiadomo że już 
dawniej ogłosił był G ar ib a ld i , iż w razie po­
trzeby, choćby w koszu popłynie do Krety. W  
finansowych kołach  Paryża obudzą senzację w ia­
domość o wysłaniu angielskiego admirała, lorda 
Paget, do Egiptu. Ma on wicekrólowi przywieźć 
z wielką okazałością order łaziebny, i nic w te m  
dziwnego, ale to zas tanaw ia ,  że gabinet angie l­
ski właśnie admirała  na czeie eskadry, na w y ­
słannika w takiej sprawie wybiera.

Anglia nie protestowała przeciw złamaniu 
blokady pod K andją  przez moskiewski okręt 
wojenny „Admirał*, który 1.400 wychodźców 
kandyjskich zabrał na swój pokład  i uwiózł, 
mimo otaczających go okrętów tureckich , nale­
żących do eskadry  blokadnej. Faktycznie b loka­
da została z ła m a n a , ale w celu miłosierdzia 
judzkiego.

Korespondenci wiedeńscy pism zagranicznych 
przywiązują wielką wagę do demonstracji, k tó ­
ra  miała miejsce u posła moskiewskiego hr. 
S tackelberga  w Wieduiu. Wspominaliśmy już, 
że hr. S taekelberg dal u siebie d. 13. b. m. j a ­
ko w dzień greckiego Nowego roku, wielką ucztę, 
na k tórą  zaprosił i mieszkające w W iedniu zna­
komitości greckie i p mów greck ich , co dotąd 
nigdy nie wydarzało się. Goduiejszem jes t  j e ­
dnak uwagi, że poseł wzniósł podczas uczty to ­
ast na cześć Grecji. Owóż zwracają dzienniki 
tak  wiedeńskie j a k  i zagraniczne uwagę, że te 
toasty i całe zachowanie sie posła  moskiewskie­
go w ścisłym zostają związku z demonstracja­
mi, wyprawianemi w Petersburgu na rzecz Grecji.

Rumunia. Telegram y z Bukaresztu z dnia
13. b. m. donoszą, że książę wydał dekret upo­
w ażniający  ministra skarbu prowizorycznie śc ią­
gnąć podatki dla opędzenia wydatków państwa 
na podstawie budżetu z roku 1866.

Ziemie polskie. Dzień. Warsz. ogłasza 
rozkaz do wojsk okręgu wojennego warszaw­
skiego z d. 10. stycznia, którym zarządzone zo­
stały pewne ważne zmiany w rozpołożeniu i 
przeznaczeniu wojsk ze względu na nowy po­
dział królestwa Polskiego. Od d. 13. stycznia 
t. j .  od zaprowadzenia tego podziału, w każdej 
gubernii,  których je s t  10, istnieć będzie bióro 
gubernia,Inego naczelnika w o jskow ego; w kaźdem 
mieście gubernialnem stać będzie batalion gu- 
bernialny służby wewnętrznej, a w miastach po­
wiatowych Włocławku, Łęczycy, Sieradzu, San­
domierzu, Janowic, Biały, Pułtusku, Kalwarji i 
Będzinie, komendy powiatowe ; w Kutnie i Hru­
bieszowie komenda etapowa : dla przesyłki w ię ­
źniów kolejami źelaznemi istnieć będzie w  W ar­
szawie i Brześciu Litewskim oddział przesyłko­
wy. Ten ostatni tymczasowo przebywać będzie 
w Siedlcach aż do ukończenia kolei żelaznej do 
Terespola. Gubernatorowie wojskowi w Piotrko­
wie, Radomiu, Kielcach, Siedlcach, Płocku, Łom­
ży i Suw ałkach  będą zarazem dowódzcami b a ­
talionów gubernialnych. Dotychczasowe kom en­
dy zostają zniesione.

Bataliony gubernialne przeznaczone będą do 
służby w ew nętrzne j, niby straż polieyjno-żan- 
darniska przy kasach, więzieniach, składach w oj­
skowych, o ile te będą się znajdować w miastach 
gubernialnych lub powiatowych.

Wanderer otrzyma] telegram z Warszawy, 
według którego miałby kniaź Ozerkawski po­
wrócić do W arszaw y wkrótce i objąć nazad swój 
urząd dyrektora spraw wewnętrznych i wyznań 
w królestwie Polskiem. Telegram dodaje, że i 
Milutyn skoro wróci do zdrowia, obejmie dawny 
swój urząd.

Zukunft donosi, nie wiemy na jakiej podsta­
wie, że według wiadomości z W arszawy, mają 
być wszyscy księża 1 atoIiec}r, których uwię­
ziono. znowu uwolnien i

T en  sam dziennik utrzymuje, że w Peters­
burgu uważają amnestię, daną przez Austrję Po­
lakom, za demonstrację przeciw Moskwie.

Wywłaszczenie polskich posiadaczy dóbr 
nie postępuje tak prędko, ja k b y  sobie tego Mo­
skale życzyli. Dzienniki moskiewskie żalą s; 
że sprzedaż majątków ziemskich na Wołyniu 
jes t  obecnie nader trudną. Wolyńskija Wiedomosti 
donoszą, że z wystawionych w r. 186G na licy­
tację 43 majątków 3 tylko zostały sp rzedane , 
na*pozostałych 40 nie znalazł się żaden kupiec. 
W skutek tego zażądano od wierzycieli hipote­
cznych oświadczenia, czy nie życzą sobie nabyć 
sami majątki, na których mają sumy ulokowa­
ne, oczywiście, jeżli posiadają  kwalifikacje, j a ­
kich w ym aga osławiony ukaz z 10 grudnia 1865. 
W przeciwnym razie licytacja niesprzedanych 
m ajątków powtórzoną będzie w Moskwie i w P e­
tersburgu. Wolyńsk. Wiedom. robią uwagę,^ że 
sprzedaż nie pójdzie tani wcal<e łatwiej, i że 
m ajątki zostaną przy dotychczasowych^ swoich 
właścicielach Polakach. Żeby temu zapobiedz, po- 
da ja* Wołyńskie Wiedomosti projekt, który tu umiesz­
czamy ja k o  nową próbę cynizmu, z jak im  mo­
skale przystępują, do wynarodowienia krajów Za­
branych. UoŁ Wied. piszą: ..Gdy napływ kup­
ców na licytacje jes t  wątpliwy, gdy  ilość ma­
ją tków  w ten sposób na sprzedaż wystawianych 
zwiększa sie, a wartość i cli w porównaniu z ce­
ną kupna z wolnej ręki nadzwyczaj spadnie, 
gdy w skutek tego rząd i wierzyciele narażone 
są na straty, a zmosk s icenie (abrusienje) kraju, 
ów przedmiot naglącej niezbędności, dotychczas 
pozostaje in statu quo* należałoby wiecp życzyć, 
ażeby majątki, nie sprzedane na l icy tacji ,  zabra­
ne zostały na rzecz skarbu po cenie szacunko­
wej, żeby z tej ceny spłacono d łu g i , a majątki 
te bezwłocznie obrócono na ten sam cel, co do­
bra  skonfiskowane. Zabór majątków takich na  
rzecz skarbu i rozdanie ich Moskalom, zaspo­
koiłoby z jednej strony kredytorów, z drugiej 
zaś dałoby w krótkim czasie początek koloni­
zacji moskiewskiej na Wołyniu, a nie narażając 
skarbu na żadne nowe w y da tk i ,  postawiłoby 
m ają tk i ,  w ten sposób zajęte, w te same stosunki,
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co dobra skonfiskowane. Środek t e n , wprowa­
dza jąc  moskiewskich właścicieli do tej gubernii, 
sprowadziłby do niej więcej żywiołu moskiew­
skiego niż wszystkie kantory i ajencje pośredni­
czące Czy ten nowy projekt szatański lepszą 
mieć będzie rezultat j a k  dotychczasowe usiłowa­
nia rządu, wątpimy.

Korespondent w arszawski Dzień. Poznańskiego 
ocenia w liście swym najnowszym w sposób na­
stępujący potworność i polityczną tendencyjność 
teraźniejszej tak  zwanej reformy adm inistracyj­
nej. Pisze on o znanym ukazie względem n o w e ­
go podziału administracyjnego co następuje :

„Już same motywa ukazu tego, ja k  w ogóle 
wszystkich ukazów moskiewskich,znakomite. Są  
one zupełnie tego samego układu i logiczności, 
juk  bajki znakomitego Sotera Rozbickiego, w 
których sens moralny jes t  wprost przeciwny bez­
sensownej bajeczce. I Moskale w tworzeniu po­
dobnych bajeczek są arcymistrzami. Weźcie j a ­
kikolwiek ukaz, a znajdziecie to samo. Otóż 
i w ukazie, jak i  mamy przed sobą, powiedziano: 
ze względu na zbyt szczupły^ zakres atrybucji 
dotychczasowych władz administracyjnych i na 
nadzwyczaj skomplikowaną korespondencję i m a­
nipulację, chcąc nadać większą niezależność tym­
że władzom, a zarazem uprościć prowadzenie 
czynności i ulżyć zajęcia władzom, postanowi­
liśmy i stanowimy powiększyć liczbę gubernij i 
powiatów; znieść centralną władzę dla ubezbie- 
czeń a zamiast dotychczasowej p o l ic j i , ustanowić 
straż ziemską, zależną od władz powiatowych i 
gubernialnych.

Z motywów tych nieświadomy robót mo­
skiewskich mógłby sądzić, iż tu chodzi o nada- 
danie coś w rodzaju samorządu gminom, ujętym 
w ramy powiatu; tymczasem rzecz się ma wprost 
przeciwnie. Idzie tu bowiem ja k  najwyraźniej
0 to, by porwać w szpony rządowomoskiew ,kie 
wszystkie sprawy, nie pomijając nawet najdrob­
niejszych, przez co machina rządowa nietylko 
nie będzie uproszczoną, ani nawet koresponden­
cja zmniejszoną, lecz owszem spotęguje się do 
nieskończoności. Pisałem wam, już k ilka  mie­
sięcy temu, iż administracja dotychczasowa, na 
wzorach francuskich i w duchu centralizacji w y­
robiona, była  dobrze uorganizowaną, o ile j ą  
przemiany i dodatki, przez Moskwę dopełnione 
nie zeszpeciły. Można było jedynie zarzuty cz}r- 
nić mnogości instancji ,  ale co sie tycze g ran icy  
zakresu władzy, niezależności jednej władzy od 
drugiej, k o n tro l i , nie podobna było nic za­
rzucić.

Dziś dawne złe p o z o s ta je , a przybywa no­
we, bo powstaje wielka ilość władz tego sa m e ­
go stopnia, wytworzonych do każdej gałęzi a d ­
ministracji, j a k  np. skarbow ośc i, które w zaje­
mnie będą  pomiędzy sobą się ścierały, a po ­
trzebując * wzajemnej pomiędzy sobą pomocy,
nieustannie z sobą korespondowały. Co dotych­
czas załatwiało się w jednein b ió rze , to odtąd 
przechodzić będzie kilka b ió r;  ile więc ztąd po­
wstanie pisaniny, to łatwo pojąć. O niezależno­
ści, żadnej mowy być nie może. Niezależnymi 
tylko będą guberna to ry , od których samowoli
1 widzimisię Wszystko zależeć będzie. Form y tej 
nowej administracji żywcem są wzięte z Mo­
skw y; aby więc lepiej uwydatnić dobroć tych 
nowych urządzeń, zrobię mały nawias, b y  choć 
w lekkim zarysie, ducha tych instytueyj na ich 
rodzinnym gruncie przedstawić. Kto tylko .zna 
cokolwiek Moskwę, lub choć chwilę w niej prze­
bywał, a mówię tu nie o nas, tylko o cudzo­
ziemcach, których sąd o żadną stronność podej­
rzanym być nie może, każdy  u trzym uje , iż mi­
mo ekonomicznych po tęg , spoczywających tam 
w głębokim śnie , nie można przecież myśleć o 
żadnych przedsiębiorstwach i spekulacjach, w o- 
bec istniejących najwadliwszyeh urządzeń, w obec 
ezynownietwa po całym kraju obficie rozlanego. 
Bez względu na niedawny ukaz co do zakresu 
władzy gubernatorów wydany, zawsze guberna­
tor w* Moskwie jes t  pewnego rodzaju absolutnym 
satrapą, w znaczeniu czysto orjentalnem, w k tó ­
rego rękach koncentruje się bezwarunkowo cały 
zarzad* gubernii, a nie tylko pod względem admi- 
nistracyjno-polieyjnym i skarbowym , lecz nawet 
pod względem sądowym.

Nowa ustawa sądowa pozornie niby w y­
zwalała działalność sądów z pod tej policyjnej 
opieki, teraz wszakże niedawno znów j ą  pod 
wsz}rst.ko ogarn ia jącą  władzę poddano. A cho­
ciaż władze skarbowe, sądowe itp. należą każde 
odnośnie do swych ministerstw — jednak, po­
wtarzam, zależą wyłącznie i bezpośrednio od 
gubernatorów, którzy są rzeczywistymi władcami 
i panami gubernii, a rządzą za pośrednictwem 
władz p°Jieyjnych, które w trącają  się we wszy­
stko, szpiegują nieustannie wszystko i każdego. 
Prawda, iż we wszystkich władzach moskiew­
skich jes t  kolegialność, — że taż sama kolegial- 
niość je s t  i w policji ziemskiej, która sk łada się 
z powiatowego i sprawni ka  (naczelnika powiatu), 
jego  pomocnika i członka od szlachty, z w ybo­
rów powołanego (niepremiennaho ezłena), ale 
błądziłby grubo, ktoby tam szukał kolegialności 
w "znaczeniu rzeczywistem — owszem kolegial­
ność ta  wobec szerokiej władzy isprawnika jes t  
żadną i chyba to dobrodziejstwo sprowadza, że 
pociąga, p a  sobą potrzebę opłacenia się trzem, 
zamiast jednemu. I w guberniach tej samej w ar­
tości i gatunku jest ko leg ia lność; w rzeczywi­
stości nikt o niej nie wie, lecz istotnie tak  ja k  
w powiecie isprawnik, tak  w gubernii guberna­
tor moeen jest  jednym pociągiem pióra najdo­
skonalszą uchwałę członków swego bióra skaso­
wać i inną mota proprio postanowić. Jak i  więc 
chaos tam panuje, ja k a  gm atwanina, ile samo­
woli i jak  szybko interesa się załatw iają  to 
rzecz areyznana ; a gdyby kto jeszcze chciał o 
tern wątpić, to prosimy, niech odczyta choć j e ­
dno jak iekolw iek  sprawozdanie z posiedzeń rad 
powiatowych w Moskwie lub też gubernialnych, 
a przekona się, jakie  to straszne jerem iady sami 
Moskale zawodzą i na te doskonałe urządzenia, 
któremi obecnie obdarowani zostaliśmy, i na 
tych czynowników, którzy je  wykonywać będą.

Strona finansowa, ze względu na zupeł­
nie wyniszczony i wyczerpany kraj, również nie

jes t  bez pomysłu. Zam iast oszczędności, k tóreby 
prawdziwem były  dobrodziejstwem , na zupełne 
pognębienie kraju tworzą dziesięć skrawków g u ­
berniami zwanych, aby dziesięciu żołdaków upo­
sażyć i paręset czynowników, — dodajcie do t e ­
go 85 naczelników powiatów, ich pomocników, 
i t. p., a będziecie mieli wyobrażenie, ile to n a ­
szych kapitałów idzie marnie tylko dla tego, 
aby nam dostarczyć tylu niepotrzebnych stróżów, 
którzy obowiązani będą ustawicznie czuwać, czy 
duch polski nie porusza się, i którzy będą mie­
li obowiązek przebrania nas na Moskali ; o co 
głównie idzie troszczącemu się o nas carowi i 
całej jego kamarylli. P ragną  przedewszystkiem 
przygnieść nas urządzeniami moskiewskiemi, n a j ­
zupełniej sprzeeznemi z naszym organizmem i 
najwadiiwszemi, jak ie  gdziekolwiekbądź istnieją, 
aby na ducha^ osłabłego i ciągle nękanego tein 
łatwiej moskwieszczyznę napuścić. Odtąd więc po­
siadamy instytucje czysto moskiewskie z eałerni 
właściwerai przyborami ; posiadamy instytucje, 
które niszcząc byt autonomiczny Kongresówki , 
do zupełnej zagłady naszej narodowości posługi­
wać mają. Źe i ta próba, j a k  tyle innych, okaże 
się bezowocną, wierzymy jak  najm ocniej;  ale 
tymczasem szkoda niepowetowana, bo zawsze 
tamują one normalny rozwój postępu.

Dalsze uwagi prześlę wam, jak  tylko rozwi­
nięcie rzeczonych ukazów nastąpi. Nową więc 
erę zaczynamy z dniem 13. stycznia br., a nie­
zadługo nastąpi nowa era, to więcej j a k  pewno, 
bo podobne instytucje długo wyżyć nie są  w s ta ­
nie. Przyjęcie u Berga miało miejsce dzisiaj r a ­
no, skończyło się na zwykłych powinszowaniach 
i nabożeństwie w cerkwi. Ucisk po dawnemu, a 
cytadela zawsze pełna. Policja nadzwyczaj czyn­
na, szczególniej stosunki z Galicją ulegają ści­
słej kontroli i wydawanie tamże paszportów ob­
ostrzone. Każdy zaś powracający ztamtąd ulega 
ścisłej rewizji i tajemnemu nadzorowi policyjne­
mu. Formy ubiorów znów ściśle przestrzegają, a 
co tylko nosi jakąkolw iek  cechę manifestacji 
według terminologii policyjnej, ulega kontrybu­
cji. Z każdym dniem następują  u nas z m ia n y ; 
teraz zalecono we wszystkie plany sytuacyjne i 
opisy, oraz kontrakty kupna i sprzedaży wpro­
wadzić sażenie, arszyny itd. zamiast miary na­
szej. Niedługo zapewne, idąc konsekwentnie, za­
każą  nam mówić po polsku. Czynowników coraz 
więcej przybywa i wszystkie miejsca nimi ob­
sadzają, tak źe na każdym kroku potrącisz się 
o czynownika i Moskala, którzy co dzień są 
brutalniejsi i zuchwalsi.

Co do stanowczego usunięcia kalendarza 
naszego, żadne jeszcze rozporządzenie nie wy­
szło, ale zapew nia ją ,  źe wyjdzie niezwłocznie. 
Naczelnicy cząstkowi pod nową nazwą i nowein
przeobrażeniem pozostaną po dawnemu, ja k  n ie­
mniej Karabel poiieyjno-wojskowy. Widzicie
więc, że laska cara  niewyczerpana do dawnych 
swych władz coraz nam nowe dodaje. W  arse ­
nałach, j a k  to już wam p o d a łe m , panuje ruch 
nieustanny ; przygotowania w uzbrojeniu idą  na 
wielką skalę. Z apew nia ją  Moskale, że w tym 
roku czeka ich ciężka k am p an ia ,  w  której nie 
będą sami, a rzeczy w  tym stanie ja k  są , nie 
mogą pozostać. Raz trzeba skończyć! czego i 
my im serdecznie życzymy.11

K r o n i k a .
Upoważniony do tego przez komitet obwodowy 

mam zaszczyt zaprosić szanownych w yborców  wię 
kszyeh posiadłości na zjazd do Kołomyi na dzień 25. 
stycznia w celu porozumienia się wzgię(iem wyboru 
posłów. Franciszek Jasiński.

~~ Zapraszam niniejszem wyborców z posiadłości 
większych w obwodzie s tanis ławowskim , by raczyli 
zjechać się do Stanisławowa dnia 27. bm. na godzinę 
11. rano. w celu zawiązania komitetu przedwyborczego 
i naradzenia się nad wyborem posłów do sejmu.

Stanisław Dunin Borkowski.
— W  Z ło c z o w ie  odbyło się d. 17. bm. zgroma­

dzenie przedwyborcze, na które przybyło około 100 
osób. Z przyjemnością konstatujemy f a k t ,  źe w  liczbie 
tej znajdowało się około 60 w y b o r c ó w  z miast i mia­
steczek tego obwodu. W i d a ć ,  że mieszczaństwo nasze 
bierze ż y w s z y  n i ż  kiedykolwiek udział w ruchu poli­
t y c z n y m .  Zgromadzenie to nastąpiło w sku tek  zapro­
szenia ze strony p. J .  Malczewskiego, któremu central­
ny komitet lw owski tę  czynność polecił. Debatowano 
tam nad nicktóremi kwestjami, tyeząeemi się kandyd* 
tury, nie przyszło jednak do stanowczej decyzji w  i- 
mierze. Pan K. Górski zrobił u w a g ę . że byłoby stos 
wnem zastanowić się wprzód nad zadaniem, które br 
dzie miał do w y p e ł n i e n i a  poseł s e j m o w y ;  g d y  już 
k w e s t j a  t a  będzie w y j a ś n i o n a ,  łatwiej będzie porożu 
mieć się co do wyboru kandydatów. Następnie zajęło 
się zgromadzenie wyborem komitetu przedwyborczego. 
P. Bogdan wniósł, by ustanowiono osobny komitet dla 
kurji większych posiadłości, a osobny dla wyborów z 
gmin. W niosek ten nie został przyjęty i wybrano do 
zajmowania s ię  wyborami ze wszystkich kuryj w ob­
wodzie złoezowskim komitet z pięciu członków, k tó­
rymi są. pp. J .  Malczewski , Sznajder , Dzierzkowski, 
IIau9iier i dr. Wesołowski. Komitet ten rozpoczął 
swoje czynności, mianując delegatów, których przezna­
czeniem jest utworzyć komitety okręgowe dla wybo­
rów z mniejszych posiadłości. Utworzeniem komitetu 
przedwyborczego w Brodach ma się zająć p, Hausncr.

— /  nad R y b n ic y .  ( P o g r ó ż k i ) -  ]{8. kryłosza-
nin Malinowski grozi posłom w sejmie knutami m oskie­
wskiemi za to, że im się oświaty ludowej zachciewa, 
a Kowkasiuk grozi urzędnikowi od kolei żelaznej panu 
L. rublami moskiewskiemu to, źe guldena podarte­
go za kupiony bilet przyjąć nie chce : „jeżeli nie chce­
cie takich pieniędzy, t0 n* wiosnę damy wam rnble 
moskiewskie* (po rusku). Pleban obrz. gr. w Roźnio- 
wie ks. Antoniewicz, niegdyś spokojny kapłan , rziu- 
po powroeie ze Lwowa pioruny na parafian swoich, 
ustawy gminnej w zrozumiałem zażądali narzeczu. Łą­
cza się tam wyrzutki gminy, namawiają ekskrymiuali- 
stów by usunęli wójta, który tę petycję podpisał, a po­
słuszni i ciemni parafianie biją wójta vr służbie będą- 
eego, wydzierają do szczętu włosy z głowy, a potem 
by pokryć zb ro dn ie , jadą z dobrodziejem na czele u.* 
k ilku  wozach do urzędu powiatowego w zabłotowie, 
dowodzą, źe ktoś obcy pobił wójta, że nie było na to
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iwiadka, i żadają nadto usunięcia i pisarza gminnego, 
który wybryki ks. Antoniewicza czasami hamował, i 
niepozwolił dobrodziejowi tak  wszechwładnie działać. 
W ygodnie to ks. Antoniewiczowi z taką bilszostją, bo 
co zapragnie, łatwo i przeprowadzi, a bilszost’ ma za­
pewniona, g d y ż , jak si§ sam t}7ie razy przechwalał, w 
jego parafii najwięcej zbójów i złodziei. To  też poszło 
mn wszystko jak z p ł a t k a : w ó j t , który mu tyle był 
nie na re k e ,  którego dla jego  prawości nienawidził, 
k tórego w czasie grasnjącej tu w roku zeszłym cholery, 
do dźwigania cholerycznych trupów tak  długo zmuszał, 
a i  ten ciężko zachorował, którego w aparatach koście l­
nych idąc na cmentarz, publicznie najhaniebniej znie­
ważał, k tóremu przepowiadał, że go długo nr; godności 
wójtowskiej cierpieć nie może, wójt ten już nie urzę­
duje, bo na jego miejsce obrano wójta wedle woli ks. 
Antoniewicza. Patrzeież co to groźby nie zdołają I -T o  
też ta sprawa rożnowska nie mały wpływ wywarła i 
na innych wójtów, każdy się dziś o swoje włosy lęka, 
i kiedy w tych dniach zapytywano się w urzędzie po­
wiatowym w Kuttach, zebranych tamże wójtów, w ja ­
kim jeżyku życzą sobie, aby im różne przesyłano us ta ­
wy. wójt kobaeki oświadczył się za językiem ruskim, 
a gdy znowu zdziwieni towarzysze pyta l i ,  dlaczego to 
nczynił, kto mu będzie i całej gminie ustawy te tłuma- 
czj7ł, odpowiedział, że woli nic nie rozumieć, jak  się 
na los wójta rożnowskiego narazić. Oto skutki pogró­
żek ! Idźmy dalej. — Takie pogróżki u nas na porząd­
ku dziennym. W szkole kossowskicj i dzieci się odgra­
żają, taka pogróżka miała miejsce dnia 1(1. b. m. Mię­
dzy dziećmi przyszło do jakiejś  sprzeczki, chłopiec ob. 
gT. chcąc pokonać swoich przeciwników ob. łac., wy­
rzekł ze z łośc ią :  .Poczekajcie P o la k i !  wnet tu przyj 
dzie Moskal i wyrżnie was wszystkich, bo tam już bo- 
hato Polakiw wymordowaw (po rusku), to i was to czc- 
k a .u Dzieci powróciwszy do domu, opowiadałyl to rodzi­
com. Ciekawi jesteśmy co zrobi teraz nauczyciel, jak 
sobie postąpi katecheta ks. Kanty, czy zechcą badać z 
jakiego to ź ró d ła  ta pogróżka now a?  czy zechcą naszą 
ciekawość zaspokoić, albo czy i oni dla uniknienia po­
gróżek, zamilczą zupełnie ? A ileż to pogróżek będzie 
przy wyborach wyborców i przy wyborach posła ! Ks. 
Kuziemski sądzę głównie na na naszą okolicę zwrócił 
swą uwagę, bo tu niemało znajdzie takich księży An­
toniewiczów, którzy wyborcom grozić będą, u o tych 
pogróżkach nieomieszkam wam później napisać. Lud 
nasz, zawierzajcie , opiekuuom swoim uie wierzy, nie 
ufa, ale ich pogróżek się lęka, bo się niema gdzie o- 
przeć, chodzi jak  błędny. To też smutna postać 
okolicy naszej ,‘ a chociaż czasami miałby czło­
wiek ochotę coś napisać, wy wnet rzyć się przed wami, 
to znowu boleść ściska serce, gdy pomyśli, że się z ni- 
czem uczciwem , pociesząjąccm podzielić z wami nie 
można- Już  drugi rok przebywam w tej okolicy, a wi­
dzę, że tu coraz g o rz e j , co raz smutniej. Lud bez o- 
pieki, szkoły w najopłakańszym stanie, bo prawie nie­
ma żadnych, a nawet możeby lepiej było gdyby uie 
było żadnych, bo ks. Łoziński nie miałby sposobności 
szydzić w sejmie, że ich konsystorze o oświatę ludu 
dbają, że szkół jest dosyć, że te wystarczą; a Słowo 
w n. 99. z. r. nie krzyczałoby: „Szczo to budo, szczo 
to bude I Kulczyekoho usunięto L Szczo to bude, pyta 
się Słowo — tak, ma się co trwożyć , bo szkoły lu­
dowe mogą się dźwignąć , bo wydział oświecenia ze­
chce się o stanie tych, przez konsystorze zaprowadzo­
nych szkół przekonać , bo pan Olszewski przybędzie 
może i na Pokucie, będzie może i w Rożnowie, gdzie 
w tak  ogromnej gminie troje dzieci do szkoły chodzi, 
i to dzieci nauczyciela miejscowego, gdy tymczasem na 
papierze 500 uzdolnionych a 200 uczęszczających figu­
ruje; będzie w Kobakach, gdzie dzieci zamiast się uczyć, 
tytoń nauczycielowi w szkole s k ła d a ją , będzie w Ża- 
b iu ,  gdzie niema ani śladu szkoły, gdzie nauczyciel 
przez dwa lata  sprzedażą bezrogów na Węgrzech się 
trudnił, a w szkole zamiast dzieci, kury i kaczki mie­
szkały. Szczo to bude ! jak  się wydział oświecenia 
szczerze ludem zajm ie, ten lud moralnie dźwignie? 
Szczo to bude ! gdy nauczyciel nie będzie już uniżonym 
dobrodzieja s łu ż k ą , gdy pogróżki nie będą już miały 
tego eo dziś znaczenia ? Szczo to bude ! gdy ani knut 
ani ruble moskiewskie z wiosną nie przyjdą, gdy na­
dzieje Malinowskich i Kowbasiuków zawiodą, gdy ks. 
Antoniewicza i ekskryminaliśei odstąpią i powiedzą: 
niewodź nas na pokuszenie ? gdy list pasterski ks. Ku- 
ziemskoho uie odniesie nawet w Kossowie i Kuttach, 
pożądanych sku tków ?  Szczo to bude! jeżeli królestwo

ciemności i fałszu, mimo wszelkich zabiegów, ranie, a 
królestwo światłości, prawdy, świętej zgody i bratniej 
jedności powoli się us ta l i?  Zaprawdę! szczo to bude 
natenczas z zaprzańcami, gdy się lud o ich judaszow- 
skieh sprawkach przekona ?

— (X .Z .) R zeszów . W skutek wezwania p. Igna- 1 
cego Schaittera, jednego z najstarszych i najgodniej­
szych członków obywatelstwa miejskiego, zebrało się 
u nas dnia 16. bm. w salach magistratualnyeh dosyć li­
czne zgromadzenie, w celu wyboru komitetu przedwy­
borczego. Po zwykłem zagajeniu zgromadzenia prze­
czytał prezydujący dla ułatwienia w yboru ,  ułożoną 
przez się listę członków mającego się wybrać komite­
tu i zapytał zgromadzenia, czy się na ten skład przed­
wyborczego komitetu zgadza, czy też może innego s k ła ­
du i innego sposobu wyboru sobie życzy. Ponieważ w 
proponowanym przez pana Schaittera składzie komite­
tu, widziano wszystkie warstwy i interesa społeczno­
ści miejskiej równo i słusznie uwzględnione, przeto 
znaczna większość oświadczyła się przez aklamację za 
przyjęciem zaproponowauego sobie składu przedwybor - 
czego komitetu. Ma oświadczenie pp. Reinera i Segla, 
że większość jest  wątpliwa, poddał prezydujący swój 
wniosek pod głosowanie. Lecz i tą  razą oświadczyła 
się za nim znaczna większość , a prezydnjący ogłosił 
posiedzenie za zamknięte. W tedy występuje adwokat 
R e i n e r  na trybunę i wzywa żydów, aby wyboru do^ 
komitetu przedwyborczego nie przyjęli ,  i w całej spra- '  
wic wyborów na własną rękę działali, a lekarz Segel, 
zawtórował w sposób nieprzyzwoity temu wezwaniu. T a  
smutna i n ieprzyzwoita demonstracja, mianowicie ze H 
strony osób, od których się większego tak tu  i lepsze­
go wychowania spodziewać należało, oburzyła do ży­
wego całe zgromadzenie, oburzyła nawet rozsądniej­
szych żydów, a tłóinaczein tego oburzenia był lekarz 
B 1 u m, który oświadczywszy się otwarcie przeciw b u r -1 
dzie, jak ą  współwyznawcy jego, Reiner i Segel zrobi­
li, wezwał żydów do zgody z ehrześciaóską częścią o- 
bywatelstwa m ie jsk iego ,  i dowiódł im , że ci, którzy 
do społeczności jakiej z równemi prawami wstąpić chcą, 
postępowanie swe duchem tej społeczności m iarkow ać 
muszą, że podobne postępowanie, jak  pp. Reinera i Sc- 
gla, że drażnienie opinii publicznej n ictylko nie przy­
spieszy nupełnego równouprawnieuia żydów, którego 
tak  gorąco pragną, ale jo nawet na długi czas odwle­
cze. Mowa ta, wypowiedziana z całą siłą przekonania, 
przerywaną i przyję tą  została huczno mi oklaskami, a 
przeciwnicy nie mając nie na obroną burdy, jaką  zrobili, 
powiedzieć, opuścili zawstydzeni salę zgromadzenia.

Podając to zajście do publicznej wiadomości, chcie­
libyśmy podobnych ludzi, jak  n. p. Reiner i Segel, s ta ­
wić przed oczy opinii publicznej. a to tem bardziej, 
że p a n o w i e  ci, p o m i m o  o g ó ln e j  p .  S c h a i t t e r a  d o  wy­
b o r c ó w  w s z y s t k i c h  o d e z w y ,  i n i e  d o z n a w s z y  w n i e z e m  
najmniejszego uchybienia , wyrzekli się z góry wszel­
kiej solidarności z chrześciauską częścią obywatelstwa 
i osobny przedwyborczy komitet, zawiązali. Kto z ta- 
kiem usposobieniem do najważniejszej w życiu konsty- 
tucyjnem sprawy, do wyboru posła — przystępuje, ten 
daje jasne dowody, że krokami jego nie tyle dobro po­
wszechne kieruje, jak  prywata albo kastowe lub kon­
fesyjne zachcianki. Gdybyśmy taką  jak  W ęgrzy Inb W ło­
si solidarnością związani byli, nie zuależłiby tacy lu ­
dzie nigdzie przystępu.

— W  Cze ra i  ow cach  schwytano człowieka, po szla­
kowanego o morderstwo popełnione na osobie dr. Atia- 
sa w Tarnopolu. Człowiek ten miał służyć jak o  lokaj 
u drugiego lekarza w Tarnopolu, kMry umarł tego sa­
mego dnia, którego dr. Atlas został zamordowany.

— Bale, które miało dać tutejsze towarzystwo m u­
zyczne nieodbędą się wcale. Natomiast urządza kółko  
prywatne ml ody cli ludzi pod przew odnic twem  p. P. 
dwa bale, przeznaczając dochód z tychże na korzyść 
towarzystwa muzycznego. Przedsiębiorcy balu najęli 
byli zrazu salę w „domu narodu ima, eo im szcze­
gólnie towarzystwo strzeleckie, które chętnie sale 
swoje na takie cele odstępuje, bardzo za złe wzięło, i 
co dało powód do rodzaju agitacji, by w balach wspo­
mnianych, dla tego że w sali „narodniego dom ir dane 
będą ,  wcale niebrać udziału. Bale te odbędą się wiec 
w sali strzeleckiej.

— (£) T e a t r  polski. Wygnany przez długi czas 
Fredro znalazł dnia 18. bm. przystęp na s c e n ę  polską. 
Łudziliśmy się, że to zwrot w kierunku dyrekcji ,  lecz

plLUuy zapowiadające przedstawienie ..Orfeusza^ prze­
konały nas ,  iż jesteśmy w błędzie. Przedstawienie 
,.Jowialskiego“, tej tak  ulubionej k o m e d j i , którą da­
wniej można było  widzieć dziesięć razy bez znudzenia 
i znużenia, nie najlepiej się powiodło, chociaż najle­
psze były chęci artystów. Z jowialnego szlachcica 
zrobił pan Linkowski karykaturę. Jo w ia lsk i ,  jak  go 
przedstawiał ś. p. Nowakowski, deklamował bajeczki 
z powagą i cieszył się dopiero z wrażenia, jak ie  na słu­
chaczach zrobił: tymczasem p. Linkowski sam najwię­
cej się śmiał i w tem chybił najbardziej. Pan Barano­
wski czynił nadludzkie usiłowania aby dobrze grać J a ­
nusza. P* Zamojski jako W iktor  jak  w pierwszej sce­
nie grał dobrze, a nawet z pewną lekkością, tak  zno­
wu w następujących grał z niepowodzeniem, bo nie umiał 
roli na pamięć. Najlepiej wywiązali się ze swego za­
dania PP* Szymański i Wilkoszewski, pierwszy jako 
Ludrnir, drugi jako szambelan. Niektóre sceny odegrał

Giospodarstwo, przem ysł i
handel.

Ka walnem zgromadzeniu akcjonarju- 
gzów banku narodowego wiedeńskiego, od­
bytem dn. 16. bm. obrano do dyrekcji dra 
Eggera, Scheya i Trebitscha, i upoważnio­
no dyrekcję banku do wejścia w układy z 
rządem co <ło pretensyj, jakie sobie bank 
rości do rządu z dowodu naruszenia przy­
wileju wyłącznego wydawania biletów pie­
niężnych.

L w ów  dn. 10. stycznia. Sprawozd. tygo~ 
dniowe Gaz. Lw .) Po deszczu i śniegu ocie­
pliło s ię ,  złe drogi utrudniają komuni­
kację.

W  handlu towarowym dotychczasowe
ożywienie zmniejszyło się co k o lw iek , do­
wóz towarów kolonialnych i mannfaktów 
bvł znacznie mniejszy. W edług doniesie­
n ia  telegraficznego dyrekcji kolei półno­
cnej, bydło rogate, ow ce ,  trzoda chlewna, 
kozy, psy, drób , ryby. suche skóry, rogi , 
nietopiony łój î  włosień z wyjątkiem szcze­
ci nie mogą być na Bogumin i Oświęcim , 
aż do dalszego rozporządzenia, posełane do 
Prus. Komunikacja  ̂  z Prusami nie była 
przerwana w tygodniu ubiogłym a ponie­
waż zakaz przyjmowania towarów przezna- 
czonych do miast poza Wrocławiem leżą­
cych został już cofnięty^ wywożono zna­
czniejsze transporta do Kolonu, Hamburga 
Lipska i Drezna. Przesyłki nafty galjCyj_ 
skiej były w tygodniu ubiegłym znaczniej­
sze w skutek zwiększenia potrzeby. Kolej 
lwowsko-czerniowiecka przewiozła w osta 
tnich dniach znaczne transporta  tego arty- 
kułn.

Handel zbożowy był ożywiony, ceny 
nie zmieniły się. Z targowic zamiejsco­
wych nadeszły pomyślniejsze doniesien ia . 
w sku tek  czego ożywił się po py t ,  zwła­
szcza na pszenicę, która  zawsze najwięcej 
jes t  poszukiwana. aD owóz pszenicy mo­
skiewskiej znowu bardzo był znaczny, a do 
końca tego miesiąca bedzie złożouych na sta­
cji kolei w Czerniowcach 80.000 cetnarów 
tego artykułu. Cały ten transport bedzie 
posłany do Kolonii, a ztad do Belgii i
Francji. Ponieważ na targowicy zbożowe

utrzymuje sie mniemanie. że Francja zao­
patrzyła sio już w zboże aż do p rzyszłvch 
zbiorów, doświadczeń gi spekulanci sadza . 
ż.e w najbliższym czasie cer>v spadną . i 
dla tego nawet właściciele większych mły­
nów parowych w Galicji zachowują sie wy­
czekująco. Z Galicji zachodniej ciągle wy-
■ _  T » - r y  „  .  £—, •awij i Czech, natomiast 
ze bwowa i Ozerniowioc prawie wcale nie 
wywożą tego ar tvknłu . Na jęczmień nie 
było popytu : tylko cieższe gatunki go to ­
wego towaru znkupowano w mniejszych 
partiach. Także kilka, pomniejszych partyj 
owsa wywieziono do Morawii i Prus. P o ­
nieważ dotąd nie wywożono woale g ro chy  
bobu i innych owoców strączkowych, k tó ­
rych zwykle znaczna ilość odchodzi z Ga­
licji za granice, a popvt na te artykuły 
zaczyna, sie teraz oźvwiać. przeto w naj­
bliższym czasie spodziewać sie na le /y  zna­
czniejszego ich wywozu. Odbyt na wyro­
by maezne do Czech, Morawii i Szląska 
jest zawsze ożywiony.

Loco Lwów płacono pszenicę 172ftwą 
wraz z workiem po 10.80. żyto IfOftwe po 
6.55 do 70 c t . , jęczmień 140ftwy po 5 50 , 
owies lOOftwy po 2.45. Na targowicach 
zamiejscowych były ceny następujące: B o­
chnia : pszenica 170ftwa 11.15, jęczmień
140ftwy 6.20, żyto lGOftwe 7.85. owies lOO­
ftwy 2.90. Popyt na pszenicę ożywił się 
w ostatnich dniach ; na żyto odbyt do Biel­
ska i Warszawy. Na jeczmień nie ma od­
bytu.  ̂ D ę b ic a  : pszenica 170ftwa 11.25. 
jęczmień 138ftwy 5.85, żyto lGOftwe 7.50, 
owies lOOftwy 3.05. Kupcy pruscy zaku­
pują z targn cały dowóz pszenicy i żyta. 
Na jęczmień i owies popyt słaby. T a r­
nów: pszenica 170ftwa 11.45, żyto lGOftwe 
7.45, jeczmień l42ftwy 6.50, owies 99ftwy 
™ i ™ ostatnich 8iu dniach sprzedano 
E  l 600, Pszeniey * żyta i wy­
r w ?  Pm Większej części do .Saksonii i
nszeńica 17nft‘eS ? a P^  słaby ' S ę d z i s z ó w :  pszenica 170ftwa 10.90, żyto lGOftwe 7 złr.,
jeczmień MOftwy 6.55, owies 9Sftwy 2.80. 
Ceny pszenicy podnoszą się w skutek oży- 
wionego popytu. Z wyjątkiem pszenicy 
odbyt na wszystkie gatunki zboża mniej­
szy jak  w tygodniu poprzednim. P r z e m y s ł :  
pszenica 170ftwa 10.62, jęczmień MOftwy 
6.25, żyto 160ftwe 7.20 do 40 c t . , owies 
lOOftwy 2.80. Dowóz na targ słaby i od­
byt mały.

Ul.. M '.EWBJJI

B y d ła  rzeźnego i  ° ^ a^o>rpg0 w ywiez iono  W 
tygodniu ubiegłym z Galicji  przez Kraków 
do Berna. Ołomuńca,  Lipnika i Florisdor- 
fu 1300 szt.

K r a k ó w  15. s tycznia .  Hnndel by] da ­
leko  wieeej  ożywiony niż w zeszłym t y g o ­
dniu.  Dowozy  na gran icy  b y ły  w p o n ie ­
działek  bardzo z n a c z n e . mianow ic ie  dużo

0 s ra tn i.e  w i a d  om  ości.

Wiedeński Fremdcnblatt z d. 19. bm. donosi, 
że nowy minister bawarski, książę  Holienlohe, 
obejmując ster gabinetu, przesiał do W iednia  
pismo, w którem wyraża najgorętsze życzenie i 
chęć swoją, aby dawne przyjacielskie związki 
Bawarji z Austrją były nadal zachowane. W ia ­
domość ta sprzeciwia się po części innym do­
niesieniom, według których Holienlohe miał u- 
rzędownie o św iad czy ć , że B aw aria  nie może 
przystępywae do żadnego Związku południowo- 
niemieckiego pod przywództwem Austrji, bo tam 
żywioł niemiecki je s t  uciśniony, ani też do 
Związku południowo-zachodnio-niemieckiego pod 
protektoratem Francji, ale gdy musi oprzeć się 
o większe jak ie  mocarstwo, to winna oprzeć się 
o Prusy.

Wobec doniesień dziennikarskich o zamie­
rzonych zmianach w organizmie Francji ,  znie­
sieniu praw a uchwalania przez Izbę a d r e s u , 
przywrócenia praw a interpelacji, oświadcza la 
France z d. 18.: Mniemamy, iż powód tych w ia­
d o m o śc i  je s t  wielce ważny; zdaje się j e d n a k , 
że  uie  j e s z c z e  zd e c y d o w a n e m  nie  z o s ta ło .

Podług doniesienia, w A nny and Navy Gaz. 
rząd angielski ma zamiar pomnożyć swoją flotę 
wojenną i zażądać od parlamentu środków na 
wybudowanie nowych 8 p an cern ik ó w , 20 okrę­
tów wojennych rozmaitego rodzam i 20 łodzi 
kanonierskich.

W sejmie belgijskim na posiedzeniu d. 15. 
b. m. rozprawiano bardzo żywo nad kwestją  znie­
sienia kary  śmierci. Minister sprawiedliwości poło­
żył koniec debacie przypomnieniem, że senat do­
piero po najdojrzalszej rozwadze oświadczył się 
przez zniesieniu tej kary, i prawdopodobnie nie 
cofnie swojej uchwały.

Gazetta di Tirenze, m ająca  stosunki ze sfe­
rami rządowemi, dowiaduje się z dobrego źródła, 
że wzajemne powinszowania, noworoczne między 
Paryżem , Florencją i Wiedniem odnoszą się do 
pewnej przedtem zapadłej ugody w ważnych 
sprawach europejskich.

Pan Tonello ja k  wiadomo nie poruszał w 
Rzymie kwestyj politycznych. Zdaje się wszakże, 
iż uczyni się to za pośrednictwem rządu fran- 
cuzkiego. Jeden  list z Rzvmu pod d. 13 b. m. 
pisany zapewnia, że p. Sartiges wypracował pro­
je k t  cłowego zjednoczenia, królestwa Włoskiego 
z Rzymem. Również ma być mowa w Rzymie o 
sekularyzacji zarządu prowincyj papiezkieh i o 
umowie z Włochami w sprawach administra­
cyjnych.

Nie wiadomo jeszcze , czy doniesienia te 
po legają  na faktycznej jak ie j  podstawie, lub czy

są tylko wyrazem życzeń. W  każdym razie akta 
pomiędzy Rzymem a Wiochami nie są jeszcze 
zamknięte. P. Sarfiges ma się mocno uskarżać 
na chiodne lo d p y c h a ją c e  postępowanie, którego 
doznają w W atykanie wszystkie jego  przedsta­
wienia na rzecz reform wewnętrznych. To co 
W iktor Emanuel w odpowiedzi deputowanym 
rzekł o narodowych dążnościach, mówiąc o spra­
wie rzymskiej, nie skruszzy dworu rzymskiego 
bynajmniej.

J a k  dalece układy dworu rzymskiego z k ró ­
lestwem włoskiem kolą w oczy ultrasów klerv- 
kalnyeh, na to dowodem ex-król neapolitański 
na wiadomość o przyjęciu misji Tonella w  W a ­
tykanie  „odwołał" p. 6ravinę, swojego rezyden­
ta  przy dworze rzymskim !

Projekt włoskiego ministra skarbu Scialoji, 
p. Wilkoszewski wybornie, szkoda ty lko, że powierz- i ( ^zący' dóbr kościelnych, wywoła w sejmie 
chownośe jogo nie sprzyja roli szam belana , k tóry  po- « °po p b n i e  wielką burzę. Deputowani libe-
winien hyc tłuściutki i okrąglutki. Nie potrzebujemy ra ni pow tarzają  w tym względzie, co niegdyś 
wspominać o grze p. Nowakowskiej jako Heleny, i p. mowiono Minghettemu „W  toku lat 10, które 
Hubertowej jako szambeianowej, której tu nikt zastapić zostawia iząd  duchowieństwu, znajdzie ono spo- 
nie jest w stanie. sobność i środki, aby się stać całkowieie w ła ­

ścicielem dóbr swoich.“ Rząd przygotowany jest 
na tę burzę i przypuszcza nawet możność prze­
silenia ministerialnego. Z tego powodu Visconti 
wstrzymał się z organizacją ministerstwa, i z te ­
go też powoou odroczono zamierzone zmiany7 w 
posadach dyplomatycznych.

Z Petersburga podaje Bresl. Ztg, pod dniem 
13. stycznia następującą  korespondencję: „W nie­
siono do rządu pet_ycję, zaopatrzoną więcej niż 
1200 podpisami osób wysoko położonych, aby 
rząd poczynił stosowne kroki dla zabezpieczenia 
Rusinów pod berłem austrjaekiem zostających. 
T eraz rząd dał odpowiedź na tę petycję tej t r e ­
ści, że przedstawienia takie  nigdy go nie znie­
wolą do robienia pewnych kroków w sprawach 
politycznych, które nie polegają w zasadzie rzą ­
du i których rząd z własnego popędu nie uzna 
za konieczne i na czasie będące. Składki na 
chrześcian pod panowaniem tureckiem uciemię­
żonych, przybierają bardzo znaczne rozm iary 'i  
s ięgają  do wszystkich warstw ludności tak  w 
Petersburgu samym ja k  i na prowincji. Kluby 
zajmują się także składkami. Sk ładka  w klubie 
angielskim miała przynieść 6.000 rubli. W gu- 
bernii jarosławskiej utworzyło się także pom ię­
dzy kolonistami niemieckimi s tow arzyszenie , 
celem zbierania wsparć dla Kandjotów. W  W il­
nie zaczęto zbierać również składki, lecz guber­
nator kazał zabrać pieniądze zebrane, ponieważ 
zbierano j e  bez pozwolenia rządu."

Granica zachodnia i południowa królestwa 
Polskiego została rozporządzeniem z d. 14. b. m. 
podzieloną na 4 okręgi c ło w e : 1) Wierzbołów 
od Niemna do granicy gubernii p ło ck ie j ; 2) Ale­
ksandrów od granicy gubernii płockiej aż pod 
W a r tę ;  3) Kalisz od W arty  do Szyc na północ 
K ra k o w a ; 4) Zawichost od Szyc wzdłuż g ran i­
cy galicyjskiej aż do granicy wołyńskiej.

Rząd grecki zamierza podobno na  okólnik 
wysokiej Porty, wystosowany do mocarstw opie­
kuńczych, odpowiedzieć ze swej strony okólni- 
kten do gabinetów w Londynie, Paryżu i P e ­
tersburgu.

Korespondent paryzki do Koln. Ztg. donosi, 
że na kwestję wschodnią zapatru ją  się tam w 
pewnych sferach bardzo czarno. Dżemil-Bey mie­
wa długie konferencje z p. Monstier; a Nubar 
Basza baw iący tam od kilku miesięcy oczekuje 
wybuchu przesilenia kwestji wschodniej. Jest 
w tem jednak  wiele przesady. Wszystkie m o­
carstwa w Europie m ają  przyczynę starać się 
zachowanie pokoju, i prawdopodobnie W. Porta 
będzie zniewoloną do ustępstw dla swoich pod­
danych ehrześciańskicli. Ó zwołaniu konferencji 
milczą teraz dzienniki półurzędowe. Rząd wło­
ski trzyma się w tej kwestji na uboczu , i 
myluąby było rzeczą, rzekomy zamiar Garibal- 
dego udania się na pomoc Kandjotom, łączyć z 
polityką rządu Włoskiego.

P rzy jechali  do L w o w a  d. 18. s t y ­
cznia. Pp.: ks. Lubomirski E. z Moskwy, 
hr. Zamojski Stefan z Wysocka, br. Kapri 
Jan z Czerniowiec . Jouretz Kłem. z Na- 
dwórny. Kratschraann Wacław z Przemy­
śla . Kaczyński Izydor z Batiatycz. Muller 

Żyta.’ dostawiono. w szvsfkip^'ńrtykiiły mVa- > Ludwik z Iąiozy, Rojowski Konst. z Cię­
ły  dobry  odbyt  P° o s t n t m ^  c e n a ę b . ‘ P s z e ­
nice p łacono  pn 36. 38 40 do .
żv to  po  261/ , . 28 do 29 z ł p , ; jeczmień po 
20. 2*>. 24 złp.

w c z o r a i s z v m  t ą r ^ n  w  m i e ś c i e  u s p o ­
s o b i e n i e  o d z n a c z a ło  sk? d a l e k o  w i ę k s z y m
ruchem . D owozy dość zpaezne p rędko  roz- 
ku p y w an o :  ceny sie n a w e t  podn ios ły .  MU-

^ ^ * i • 7 Vło dużo  żądań. P ł a ­
cono pszonioe biała t rans i to  po 46 do 48
Dn z* 192 ft. cł. żółta po 12
12.50. w yborowa a /  do 12.20 • biała  okre- 
cown no 12.511 do 12.90 7A 179 ft. w . w . ż y ­
to  m ia ło  również dobry 0d 5 v t . szczegól­
nie zakupywano du ło  B„rijna ; W ro­
cławia ; płacono po 8.15 (1o 8_30. nn ^ jp j .  
scowe po trzeby  od M O do 8.50 za 102 ft. 
w. w. w yborow ego  towaru. Jeczmień 6.30 
no 7 złr. za 142 tr. w, o^yjes utrzym ał
Sic przy cenie żądanej 3,60. ( Cz.)

S #ryi dn* l,7* ^ y ^ n i a .  (Ceny targowe). 
M ierzyca  pszen icy  4 .80. żyta 3.20 jeczmie-
.” ” 2 2 0 :  ° J q a  j  h reczk i  2 50. 'g rochu 
3.10. w b u  0. fasoli b ia łe j  5 z ł r . .  czer- 
wonei 3.o0. k u k u ru d z y  3 zlr  . kartofli 1.30. 
cybuh dym ki dużej 6.50: fant mięsa  w o ło ­
wego i0  c t . . masła, św ieżeg o  35 ct ^rzy- 
bów suszonych  50 ct. : k o p f  ja j 80 e t .ć  s f  
drzewa tw a rd eg o  5 25. m ię k k ie g o  4.20.

rro

Dobra  R d r z e c h ó w k a  z U rbanówką  w 
obw. sanockim maja  cyc  sprzedane  na pu ­
blicznej l icytacj i .  Cena 60.000 złr. w. a. 
Termin  lu te g o  i 3, kw ie tn ia .  P o d o ­
bnież mają być sprzedane dobra  Cicmic- 
rzowice z Ode b ra n k a  w obwodzie  p rzem y­
sk im.  Cena 27.300 złr. w. a. Termin  4. 
lu tego  i 4. marca.

szanowa, Tekusz Edmund z S tan is ław ow a, 
hr. Don dl Jan  z Rzeszowa, ks. W oronie-  
cki Frane. z Ostrowa, hr. Dzieduszycki 
Aleks, z Izydorówki, Nikorowiez Edw. z 
Ulhuwka, Osmulski Władysław z Góry, To- 
rosiewicz Frane. z Holhoczy. Skrochowski 
Feliks, z Rop}^ Aclit Wilhelm z Munk a­
cza, W aygert  Eugen. z Mocoszyna, Gie- 
droyć ze Strzelisk.

r>
n
1)

59
n

T e le g r a fo w a n y  k u r s  w ie d e ń s k i
z dnia 19. s tyczn ia .

Oblig. dług. państ. 5y0 na 100 gl. m. k. 
Pożyczka nar. 18Ó4 5% za 100 gl. m.k.
Losy z r. 18C0  ....................................
Akcje banku  nar .  za 100 gl. . . .

n Towarzys t .  k red.  n a  2 <0 gl. . 
London 10 fnt. sz te r l ingów . . .
D u k a ty  cesarskie  sz tuka  . . . .  
Srebro za 100 gl. w. a ......................

W. A
zł. c.
53

9
aft

723
159
132

6
131

25 
8 ) 
30
i\.)
00
75
29
75

Pożyczki loteryjne.
Oblig. gal. pożyczki g ło d o ­

wej z r, 1*66 . . • .
Losy pożyczki z r. 1839 . .

1854 . .
1860 . .
1864 . .

„ srebrnej z r. 18 64 
„ „ z r ,  1865

k r e d y t o w e .......................
ks. Esterhazego . . .
ks . S n lm .............................
hr. P a l f y . . , . . .
ks. K l a r y ......................
hr. St. Genois . . .
miasta Budy . . . .
ks . W indisehgratz . .

« hr. Waldstein . . .
» hr. Kegleyich . . . .
n R u d o l f a ............................

71

n
r>
r>

-—■-‘.i'tZ

W ied eń  18. s tyczn ia .
Płaca Żądają
zł. c. zł. c.

5 /c Metaliki na wal. austr* 54 00 
5 >

54 120
„ Pożyczka naród. . . . 69 69 9 i
„ Metaliki na m. k. . . . 58 30 58 40
„ Obi. ind. niż. aust. . . 84 ! 0 84 50
» » węgierskie . . 70 00 70 00
r. » „ elior. i sław. . . 71 5:> 73 50
77 75 n galicyjskie . , G6 50 67 25H PP
» 53 ,, bukowińskie. . 6 > 00 65 i 5
f) n „ siedmiogr. . ,

K ursa zagraniczne.
(3-miesięczne.)

65

’ 1

25 65 75

Augsb. 100 z ł r fn r .  . . . 111 4 j U l 6 )
Frankf. n. M. 109 . . . . 111 5:j 111 70
Hamb. loO mark........................ 98 7..> 99 o0
Londyn 20 fnt............................ 132 1J 132 6 )
Paryż 100 frank , , , , * . 52 60 52 70

r>
n

Akcje b a n k ó w  i p rzem y s łu . |
Banku naród, austr. . .

„ anglo-austr. . . .
Zakładu kredytowego . .
Koleijfpółn. Ferdynanda • 

galicyjskiej. . . * 
czerniowieckiej • •

Listy zastawne*
Banku narodowego)

w monecie konw.;
w walucie austr.)

Galie. Zakł.  kred.  4*/, 
Austr. Zakładu kred. ziem.

W arszaw a  18. s tycznia .
półimperjały • » , , rubli 
Listy zastawne III. ok.

7> kupon.
Akcje kol. żel, war.-wied.

n » „ war.-bydg.

P oryż  18. s tyczn ia .
Renta  3 ■ / ...........................

n
n

93 25 93 CO
139 00 139 50

75 0 ) 75 25
; 4 50 85 60
76 40 76 50
77 50 78 00
HO 70 80 90

127 50 128 r o
91 00 93 '■O
29 ,50 3 i 50
27 0 0 28 00
30 00 31 00
26 00 26 50
24 On 25 00
17 00 18 50
20 00 21 0 0
14 09 14 ‘■5
12 00 12,50

72! ■10 723 00
86 75 86 25

159 40 159 f> i
159 00 159 20
218 25 218 75
184(25 184 175

9GU w ; 'r ) 00
105 0 105
94 10 94 30

ico 74 5o
P.4 (oo Lf> fO

01 00 00
*

CO
8 ft 81 60
Od 00 00 27
66 00 67 O ?
55 Ou 55 50

|  69 u 1 . 0 00



GAZETA NARODOWA z dnia 20. Strcznia 18G7.

D  o

Wgo Dr. Jakubowicza
zamieszkałego chwilowo w Ka- 

rowie koło Uhnowa!
Nie mogąc 3ię za tyle trndów. ponies io­

nych około naszego małego synka w wyle­
czeniu tegoż z tak zawiłej, z wielu razem 
symptomami połączonej choroby, oras oka­
zaną bPzinteresovvność, k^órn Tobą szla­
chetny męża kierowała, wywiązać; gdzie 
widząc zwątpienie rodz iców  przy mianem 
konsyljum, — nietylko „me odstąpiłeś, ale 
te mb ar dziej po lją łcs  się doprowadzić szczę­
śliwie zaczęte dzieło, oddawszy zrozpaczo­
nej matce z d r o w e g o — co ninie;si ten 
chwalebny czyn z v dzięeznością podają do 
publicznej w iad o m o śc i .  1151 1— 1

Uh nów dnia 12. stycznia 1857,
Anna Werner , 
Franciszek Werner, 

c. k. poborca .

J ł r .  1  C h o c h l ik a
wyszedł już z druku i sprzedaje się w k s ię ­
garniach pp Milikowskiego i Wilda, w sk le­
pach pp. Jiirgensa, Jaskólsk iego  Bogdano­
wicza i „Ajencji Oz'isu;‘ we Lwowie. — W 

Krakowie u p. B ru u n g ^ d tem . 
E g z e m p la r z  k o s z tu je  25 cnt.  w .  a. 

Kompletne roczniki
„CHOCHLIKA11 i „SMIGCSTA11

z r. 1860..
z któryGi każdy z ;wiera 20 arkuszy druku 
z kiikndżiesjęci=>ma ilustr idjami. wraz z ka­
lendarzykiem humorystycznym na r lb'67 i 
dodatkiem „Osy.* w kol ir >wanoj okładce, 
sprzedaje sic poznaczc ie  zniżonej ccne ,  bo 

rylk * p > 3 złr. egzemplarz.
Nab) ć ich moźaa w wyż wy rn emonyoh 

sklepach i księgarniach. 1157 1 — 1

N a j ś w a t s z e  w y r o b y

Is r  Paryzkie! « a
Aby P. T. miłośnikom francuzkich 

wyrobów zawsze coś najmodniejszego 
natychmiast i jak najtaniej do-tarczyć, u- 
rząaziłera w  W ied n ia  skład dla c. kr. pań- 
etwa Austrjackiego, i polecam następujące 
artykuły bez  opłacania cła po nadzwyczaj 
tanich cenach :

I) W zo ry  n aj ś w ie ż s z y c h  m ód i w y ­
p raw y.

t )  Z egary  b o g a to  złocone z nakry- 
wą szklauuą po złr. 2), 25, JO, 50—’259, 
B u d z i k i  z zegarem złr. 6., niezbędne w 
każdem przedsiębiorstwie i dla każdej ro ­
dziny.

3) W ach larze  b a lo w e  po zU. 1, 2, 3, 4. 
5, 10-100.

5) Materje j e d w a b n e  i iune na suknie  
b a lo w e ,  K ap e lu sze  d a m sk ie  po złr. 15 
25, 35— 2JO.

5) S za le  k a szm iro w e  po złr, 3 U 40 
50. 60. 7), lou — 2 JO).

6) R e w o lw e ry  i s t rze lby  z fabryki p 
Lefaucbeux po złr. 25 itd.

7) P e r s p e k t y w y  te a t ra ln e  oprawne w 
kość słoniową po złr, 9. 10, 12, 15, 18, 
2 5 —40: po złr. 2, 3, 4, 5. 6. 7.8, 9, 10.

8) P e r s p e k t y w y  dla a r ty le r z y s tó w  
z ochroną od słońca po złr. 18, 20,

9) Najdelikatniejsze francuzkie o k u l a r y  
po 5)  c t , 70 ct. i 1 złr. okulary niewidzialne 
( inr is ib les)  po 1 złr. 50 ct. i 2 złr. Pincenez 

( iorynetki takzwano cwikiery) w róg opra­
wne z stalową sprężyną po złr. 1—1,50.

10) P r z e d m io ty  to a le to w e  : najdelika­
tniejsze mydełka i pachnidła , perfumy , 
ekstrakty , pudełko z o sztukami po złr. 
1 2 . 3 .

II)  B IŻ U T E R IE ,  z 12 i M łotowego
s r e b r a ,  pozłacane, albo złotemnr. o. dublo 
warte, zawsze w najświeższym g ście.

Garnitur z broszy  i k u lc z y k ó w ,  z s re ­
bra lut) złotem dublowane po złr, 8, 9 
10, 1 2 -1 8 .

Garnitur spinek i g u z ic z k ó w  do rą- 
k a w ó w , ,  z srebra lub złotem dublowane 
po złr. 3, 4, 5, 6, 9 — 18.

K rótkie  łańcuszk i  do zegarka, z sre 
bra, bogato złocone, .albo zlotem nr. 3 d u ­
blowane. po złr. 4, 5, 6, 9 -12.

D łu gie  łańcuszki do zegarka m ęz-  
kle i dam sk ie  z srebra, bogato złocone, łub 
złotem nr, 3 dublowane, po złr. 6, 7, 8, 
9, 10 -15 .

Biżuterje z bronzn, dublowane, o po­
łowę taniej.

12) S a lo n o w e  u m y w a ln ie  z koloro- 
wemi garniturami, z zwierciadłem lub bez 
tegoż po złr. 14. 13, 24, 30.

13) Ż yrand ole  sa lo n o w e ,  p o k o jo w e ,
1 pająki do sa l b a low ych  w k a ż d y m  
stylu po złr. 16, 20, 30, 40—1.000

14) P o r łc m o n a ie s  1 a lbum y fotogra­
f iczne, zawsze w najnowszym i najpię­
kniejszym guście z malowidłem lub bez 
tego po złr. 1, I 1/ , .  2, 3. 4, 5. 6, 10—25.

N A S T Ę P N IE  :
Z egary  p en d u to w e  z dwuletnem p o ­

ręczeniem.
Do naciągania co 8 dni po złr. 15, 18, 20,

bijące co godziny i

7) r,

n n

NJPTURY mogą być wyleczone
przez ciągłe użycie
bandażu elektro-medy- 

snego, wynalazku doktora Marie, mającego 
rzywiłej na lat 15.

Dostać inożna w Paryżu przy ulicy de 
Arbre dec, 44: wc Lwowie w aptece Pło-
n M ik o la scb a .  23;>6 13—*?

EG ZAM IN O W A NY E K S P E D Y T O R  
P O C Z T O W Y  życzy sobie objąć powyższą 
posadę. Akc 'ptuj.iey rm z y  s ą zgłosić do 

v  ia'dście J b /o d  iwera Z ale 
s z c z y k i .  Jlóttg—c

Zakład ogrodniczy
J ó z e f a  i k a r b k a

na Rnrach pod 1. 463 ły

M a t *
ma 7SS-'-i yt
wr-a Pubbczn*/- cza -
v iad( m i5  że ron wici-
k : zr» p a.« k w i t. n i\ cy e h

kw afów na bukiety »vę»el:ie, balowo i rn» ’
ubrania na g ł-n w ,  tnkżo znajduje sic zip"** 
wazonowych k wi r  ów do ubierania pokoi, 
a sprzedaje takowe p? iiajum-arkowańizych

cenach. 11*19 3 -3

1153
1 -1

ś w i e ż e  m o ż n a  d o s ta ć  w  HA D L I :

F. W. Królikowskiego
przy ulicy .Szerokiej 1. i Yr

R o d n i k  5 7 .  inszych spisów
v, 4  a w '; a u k ■ \ t ■ i y  e Ii i u j w y  e h 11 i j  

1034 3—10 j 0 j i»; v \ c ‘:
nasion kwiatowych, ja rzy ­
nowych, polnych I leśnych; 
jakoteź i krzewów ozdo­
bnych, róż, ęcorgiń, szcze­

pów owocowych i t. p.
n B i e l u  b D '* r i\y *■» JJ f t  U l u

KAROL SCHUBUTH
we L w ow ie  pr/y uli *v Krukowskiej,
i przyjmuje zleceni a dla nts, które jak naj­

staranniej wykonywa * nie onnie czkamy# 
E rfu r t  w  styczniu  1867.

C. P la lz  &  Sohn,
H o f i io fe ran t  Sr .  M ij. d •;* K ó : i ' g ) v o i  Uren s s e u .

L. i Gy

t a l i t a

co półgo dżiny po za  
28, 30, 33.
repetujące kwadran­
se i całe godziny po 
złr. 46, 48, 52. 
z regulatorami mie­
sięcy po złr. 27, 29, 31 
gnające rozmaite ka­
wałki muzyczne, po 
złr. 60, 80, 400.

Opak owanie od zegarów pendułowych 
po 1 zlr- od sztuki.

Oprócz tego można dostać całe w y ­
p r a w y  (trousseaux de mariage), m eble, guziki
ntnlowe, p ere łk i  s ta lo w e ,  s zc so teczk i  
do z ę b ó w ,  sp rzą czk i  s ta low e ,  w ogóle 
w s z e lk ie  a w s z e l k ie  francuzkie  w y r o ­
b y :  wszyntko w n a j ie p ^ y iu  paryskim gu­
ście, tak dla kupców, J*k ! J łQ £  Oo6l)
prywatnych. . luu.d J 2.~*

Kupcom en yros daję w komis.
Polecenia z c. kr. państwa^ Ans trjackiego 
uskuteczniają się za nadesłaniem kwoty lub 
też 2?a pobraniem pocztą (gegen j ostnacn- 
nahme) jak najrzetelniej i najspieszniej. 
Uprasza się o nadsyłanie poleceń pod adre^ 
sem mojej firmy: P b .F r o m m , G aivagnihol  
w  W iedniu , lub mojego domu handlowego:
R a e  d ’H autevil lc ,  6 9  w  P A R Y Ż U .

Gmina miasta S anb » ra  po zakuje 
człpwieka w muzyce i śpiewie w ydosko­
nalonego, który z i rooz u  rernitn ;m*;ję w 
kwocie 4 ) )  zh*. wal. aust. wyp acać się 
mającą w miesięcznych rntadi z kasy 
miejskiej , udzielałby szkolnej młodzieży 
tudzież w szkole pauieńsk ej miejskiej po 
ćzątkó v muzyki, a poszcz^gólide uczył 
śpiewać, tudzież zatrudnił aię  u f o r m o w a ­
n iem  małe j  k a p e l i  m i e j s k i e j  zą  p r z y c z y n i e ­
n iem  s i e  dv  ̂ t e ^ o  k a s y  m i y j s k i e i .

Kontrakt s łu ib)W ^ obejmujący obo­
wiązki tej posady dopiero później zostanie  
ułożony  z przynależnem u względ;iieniem , 
aby otrzymujący tę posadę, j isz ze dość 
wolnego czasu mógł znaleźć na lek-je w 
domach prywatnych.

Pisemne zgłissanie  ssę w tej mierze 
wraz z attestatem urząd przyjno nvać b ę d z i e  
aż do 31. stycznia 18>7. 1126 2 >

Z Magistraru król. wo!n ima ta
Samb >r dnia 17. grudnia 18)6.

J ł f .  P o p i e l .

§ Ziki!;lhv3/y k..':zy:!n.e
za gotówkę wielki zapas sakni,

s prze d a ję :

Cafe ubranie  z im ow e
za 20 ztr.,

KOMPLETNE
Ubraniu czarne salonawe

za złr. 24,
S Z Ł A F  R O K  1

0 r,)?:itaitych barwach i naiKU»to 
wnioiftKcgo kr ju od 8 do 26 złr.

Tudzież wszystkie gatunki z n a j le ­
pszej i najmocniejszej materji Hukni 
m ę żk ie h ,  na każdą porę po z d u m i e w a ­
j ą c o  ta n ic h  c e n a c h  w moim nowo

otwartym
m agazyn ie  sukni

LEOPOLDA K E L L E R A
w W iedniu, 1060 9 -1 2

Stadt. Rt thęnfhunns ransn, Nr. 3. 1 Sto k 
gegeniiher dem Fiirsterzbischofl ,chen Ba 

lais. Ecke des Stefansplatzes,
_ __  Zamówienia z prowincji uskute­
czniają się najrzetelniej i najspieszniej.

P E P S Y N A  GRIM A L  LT,
czyli

Środek ułatwiający trawienie.
Środek ten niedawno w terapii znany, 

przywraca błonie śluzowej ż >łądkn n o rm a- 
ne przymioty, przyspiesza i reguluje w y ­
dzielan ie  soków  czyli sek rec ję .  W wy­
padkach niedokładnego odbywania się fnnk- 
cyi trawienia, Pepsyna ułatwia t raw ien ie  
Hubstfincyj b ia łkowatych, do których tra  
wienia sam sok gatryc/.ny nie jes t  d o s t a ­
tecznym.

Z powodu tych w łaonsc i ,  u».ywi się 
wielkiem powodzeniem w slab niciach, po 
chodzących z? złego trawienia przez oso 
by, d d k n ie te  k a t a r e m  c h r o n i c z n y m  o- 
ł ą d k a ,  prze^. k o b i e ty  w  s ta n ie  c ię ż a r  
n y m ,  lub c ie rp ią c e  na  h y s t e r j ę  i w y c ie n  
czen ie .  Skutkuje cudownie na d z ie  
c iach  s k ro f u l ic z n y c h  i mających skłon 
ność do k r z y w i e n i a  »ię k o ś c i  p a c ie r z o  
w ej., jak również na o sonach wycieńcz o 
nych pr^ez długotrwałe słabości, u t r a tę  
k rw i ,  albo dotkniętych zbytnim odcho- 
dem uryny (diabetia), w których trawienie 
zbyt mozolnie się odbywa.

Objaśnienia co do użycia Pepsyny, do­
łączone są do każdego HakoniRa, zawiera­
jącego 18 proszków. Pepsyna G rim ault  
is tn ie je  n ie ty lko  w stanie proszku, ale
1 w  stan ic  elixirn. 1018 3—15

Dostać mużna we Lwowio w aptekach 
pp. P  jHikolascha, B erlinera  l Rukera; 
w Krakowie w aptece p. Brunona Miczyń 
skiego i Hcdyka, w Brodach w aptece p. 
P rsn zo s ;  w Poznaniu w aptece p. Elsnera.

Majętność

( M Y K L I I A
z przyległośeiami, położona w obwodzie 
kołomyjskim nad Dniestrem, o 4 mile od 
kolo żelaznej, 1809 mórg. obszaru, z tego 
połowa lasów, w okolicy, gdzie drzewo jest 
poszukiwane, resz-a gMiutów ornych, łąk, 
ogrodów, rzeki Dniestru i potoków, na k ‘ó- 
ry;*h są młyny o 4 kamieniach, propinacja 
w ciasteczku, je s t  z wolnej ręki do sp rze ­
dania lub do wydzierżawienia" na lat k;lka 
z zaliczeń em pewnej kwoty pieniężnej. 

Bbź^ze w iadom ości  udziela właściciel 
ipc
Ck

OLEJ R ZE P A K O W Y
podwójnie rafinowany z o le ja rn i  p a r o w e j  
w  M a lc z y c a c h  sprzedaje ' sie w han Mii 
K a r o la  S c h u b u łh a .  przy Uliov K rakow ­
skiej , jako  h-ż w  S k ła d z ie  m ąk i  w domu 
p. Breuora pod 1. p o  c e n ie  31 ct.
za  fu n t  w a g t  w i e d e n s k i e j .  Sprzedażą en 
g ro s  tak oleju jako też makuMió w lnianych 
i rzepakowych zajmuje się jedynie Dom 
h a n d l o w y  pana J O Z E F A  B R E U E R A  
Yve E w o w i i .  1 j37

U l  i l u  i L a a Ii  ?^w°dzieBrzeźańskim
f l  U U  D 3 C H  Je3t c*§ść rustykaln i

m i i m u u  z nowemi budynkami 
składająca się z 51 morgów obszaru mila 
od dworca k o p i  żelaznej ozerniowieckiej w 
Chodorowie, z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższa wiadomość w Ostrowie pod lit. 
B, Z. poczta BorynDze, lub w handlu k o ­
rzennym Jana Zalplacbty na Halickiem we 
Lwowie. 1139 2—.o

Napoleon Raciborsk i,  p >esta Ifo rodenka  
w C zerń  clicy. 1158 1—3

OLEJEK J O D O W Y
p. J .  F e r so im c ,

jako środek lekarski, uzm ny pr*.ez aka­
demie medyczna w Paryżu.

Podług zdania akademic/nego jest ton 
o le je k  środkiem lekarskim nieocenionej war - 
tości, mającym większe zah-ty od olejku z 
tłuszczu wątróbiego miętu owego. Używa 
się go z wicDim skutkiem we wszystkich 
słabościach skrofulicznych, prseciw w dom, 
nabrzinieuui gruczołów, przeciw zatkaniom 

| wszelk ego rodzaju, w początkach S Ł A B O - 
i SCI PŁUGOWYCH, pr/.ec w ZADAWNIO- 
1 NYM CHOROBOM ZARAŹLIWYM (s*,phi- 

Iis). prze dw LISZAJOM POCZ^CY 4 itd. 
We Lwowie w aptece Z. R u k e r a  pęd 
S r e b r n y m  o r łe m .  iov ;  3 —1*2

Cena 2 złr. Opak iwanie 20 ct.
1027 
4 - 7

P o r a d n ik ,  l e k a r s k i  w  c h o r o b a c h  w e ­
n e r y c z n y c h ,  podług najnowtzyoh badań i do 
świadozóń medycyny, jeit w kałdej kaiegarni do 
nabycia — O r d y n a c ja  d o m o w a  przy ulicy 
Teatralnej pod i. 324 naprzeoiw po U oj i od godziny 
2—5. Wapooanione ałaboJoi dają iiq takie lutownic 
radykalnie wyleczyć.

Liczba pobierających włącznie królestwo Galicji 9.200.
r  Karntner- Uprasza się

Poslndicz 
kilku

| j  odznaczeń
I

s t r « i S S 6  i  , / j  . G' k .  |g 1  ̂ J | R o z 3 y ł k i  we

,s  N r .  2 7  i n  8,f^br.J’PdKfen!I  o p r z e c z y ta n ie  | k i e ^ i kach *
i |  I  i b ie l i zny  |  ■ 1

J  W i e n .  L J
liwerunki.

IJ

Dra Kartscha

Wartość terapeutyczna Syropu Chiny i że- 
laz<a, ap ekarzy n a d w o r n y c h  k s ię c ia  N a­

po leona .
Połączenie chiny i żelaza, rozwiązało 

jedno z najtrudniejszych zadań w dziedzioie 
farmacji. Lekarze nżnali powszechnie zna­
komite usług), jak ie  ta preparanja  przynosi 
cierpiącym. Ohina, znaną jes t  w medycynie 
jako środek toniczny najwyższej potęgi. Po - 
łączoną ona została z fosforanem żelaza, 
który jest jedną z Jepszych prep^racy j że- 
hikistych, ponieważ zawiera dwa p ierw ia­
stki, żelazo i fosfor wyrabiające krew i ko­
ści. Szanowni lekarze z zajęciem, sądzimy, 
przeczytają zdanie lekarzy p a i / z k ic h  i ana 
liżę tej preparacji. dokonaną przez jedaego 
z najznakomitszych chemików w świecie.

„Środek ten, sprawia ciągle pomyślne 
skutki W trudnych trawieniach (flyspepsie) bla- 
daczce, braku regularności miesięcznej, krwiotokach, 
upławach, gorączkach tyfoidalnych dyabecie i w0
wszystkich wypadkach gdzie idzie o wy­
tworzenie sił słabego i powrócenie żyw io­
łów życia zwątlonyeh lub utraconych.

A r n a / ,
doktor nadworny ceaarza Napoleona.n 

„Jest to jedna z tych szczęśii wy eh p repa-  
racyj zadawalających chorego i lekarza. J e ­
dna z najlepszych a szczególniej łatwo m ogą­
cych być zniesiouerai preparacyj żeiazlstych.

C a z e n a v e 9 
lekarz szpitalu św. Ludw ika w Paryżu .« 

P r c p a r a c j a  ta, daje możność lekarzowi 
zapisania choremu, dwóch naraz ważn> cu 
środków lekarskich nieo lrażającycli i ła ­
twych do strawieni*. Używam syropu chi­
ny i żelaza i uważam go za bardzo pomyślny 
wynalazek. C h a s s a i g n a c ,

,naczelny chirurg szpitalu Lariboisiere.* 
„ Środek ten, przyjmowany zawsze bo z 

odrazy przez chorych, używam z pomyślnym 
skutkiem. M e r c e y  d e  C h e y o i n ,

członek paryzkiej akademii’medycznej.u 
„Przezroczystość tej preparacji i sm ak  

przyjemny bez woni żelaza, j e 3t śiodkiera 
lekarstwem wcale nieodrażającem i skute* 
eznem . M o n o d /

prof. fakultetu medycz. w Paryżu.a 
Analiza tego syropu wykazała, że z a ­

wiera on w sobie chinę i sól źelazistą w 
m xim ura .  ” 4032 2 - 8

f to u JM in ,
prof, chemii w szpitalu Val-de-Grace w Pary żul

7, powodu smacznych w y w o z ó w  i l i w e . u n k ó w  znany ta k  w kraju jak i zagranicą
S kład  fa b r y c z n y  płócien i b ie lizny f irm y  E. Foyl

ivJinu1erstra3.se Nr. 27. w narożnym sklepie przy uli *y Binimelpfortgasse >v W ie d n iu ,
p o d  a r c y l t a i ę c i e m  K a r o l e m

pod.je  I . I . Publiczności tak w Wiedniu jako  też i na prowincji rzadka sposobność, 
d > zakupywania najtrudniejszych wyrobów fabrycznych p i niezrównanie "taniej, znaw ­

ców nawet zadziwiającej cenie. ,i to z upuszczeniem 40°/0 rabatu
.. . ̂ ^ ó w l e i i i a  r o z s y ła j ą  sii^ na l i s to w n e  ż ąd an iu ,  za  n a d e s ł a n ie m  go-
to w ^ i .  a lb o  te/, za  n o h r a n ie m  k o le j ą  lub p o c z tą  na  w s z y s t k i e  s t ro n y .

P o d  z a r ę c z e n i e m  p o  z n a c z n i e  n a  n o w o  z n i ż o n y c h  s t a ł y c h  c e n a c h !
Rumb l i r  g'- f N o s z u le  in ę z k ie  ( trzeba p .dać objętość szyi) po złr 1.50, złr. 2, złr. 3

J r i n  i l in  far I I  1 • i zlv *4 do 7: b ' '  *  za uajcieiisze.1 ,u> /  Koszule dasnskie g h d iu e  po złr. | . 5 ) ; dziergane z faidowanem napier-
l e n d e r 8k i e | s,8łn p°  złr* zlr< : i haftowane po złr. 3.59; najcieńsze

i Afnn i bogato hafrowan j, także z wkładcami z prawdziwych koronek po złr. 4 ,
piOIlul*. \  yji;t 5  do złr. 6 za najcieńsze.

A n g ie lsk ie  i l in e i> sv c  k o s z u le  (kol >rowy) po złr. 4. zh* 5 d * złr. 6 .
G y  d a i n U t i c  z cie  i :c *g » p i . -ka1 i p> /A r 1 .5) ,  z ł r ,  ł  zł r .  3 .5J  z r. 3  d )  zł r .  3 . 5 0  

- .. z p wkalu ’)T- rsfcowog > z b o g i t y  n I n f  e n  p )  złr. 4 do  złr.  5
K a l e s o n y  m yzk ic  po złr.  I, I >), 2, 2,.») d > 3 v .\ oaj d ? t rz 1 (k* >; a o n w cg. i franc,
K a l e s o n y  d a la^k.;* ( ma j  ki )  z b a r c h e n t u .  p e r k a l u  t p łó t n u ,  (akże haf towane  i d z i e r ­

g an e  po  złr.  I .5J,  zł r.  2 do złr.  3.

3 () f^ _ cA  p ł ó t n a  im p ościel po  złr, 7, 8. 9, 10 do złr.  12 za naj lepsze.
.Uijc* sł iw ie k o t i i i e r z y k i  i n ę z k i c .  tuzin po zlr 2  2.5),  3,  3.59 do 4 ^ n a j c i e ń s z e
1 tuzin n i c i n n y c h  R z k o r p e t c k  na j lepszego  i na jc ieńszego g a tu n k u  po złr.  4 ,  z ł r .  5,  
 ______________ złr.  6  do złr,  8  (białe  i ko lo rowe . )

12 sz tu k  p łóc iennych  ch u s tek  do nosa  po złr. l .5o,  do zh*. 2, złr. 2 50 ;  t a k ż e  ko-
lorowe. jako  też białe b a ty s to w e  po złr.  5  do złr.  7 za najc ieńsze.

12  s z tuk  rę c z n ik ó w  i s e rw e t  po z ł r .  5,  złr.  6.  złr. 7.50 do złr.  9. za n a jp ię k n ie j s z e
z adamaszku lnianego.

39 łokci rum burg ik icg j  p łó tn a  z  r ę c z n e j  p r z ę d z y ,  bielonego, takżp n ie b ie sk ie g o ^  
p k!wójuęj p r z y lz /  po złr, 7 >Q. 9.5 , 11. 13, M, do zlf. 18 za najpiękniejsze.

49 d > 42 łokci  płótna,  tak zwanej w e b y  (na pościel  lub 12 koszul mezkich) po złr.
  74, 15, 18, 22 do zlr. 24 z i  na jp iękn ie jsze .

jó9 ;51  1 >kci n 'czro wna u 3 «lobr*j n i :nb i i i*gsk ie j  lub h o l e n d e r s k i e j  w e b y  (z p r z ę d z y  
rę;?z ipj i J/« szer jkiCj) po złr.  29,  25. 3 0 ,  35 ,  4 0 .  5 0  do 6 0  ; b a ty s tó w  '} 1 sztuka* po 

zlr  60 ,  70 d> 80,  k k o  da ?niej z \  dobrych  czasó v dw a  razy  tyle k o s z to w a ł y .

K alesony m ę z k i e  z bp o we, podbi te  futrem, na k s z t a ł t  fianeli, t akże  k a f t a n i k i  z fla- 
  neli po złr, 2.50, 3. d )  złr. 4.50.

P a r y z k i e  g a r n i t u r y  k a s z m i r o w e  2 k o łd ry  i 1 obrus  w p rzepysznych  k o l o r a c h !  gar- 
nitur  kosz tuje  ty lko  zł*. 15. 29, 25 d> 30: v  P a r / ż u  spr/ .edają t i k o w e  po 190 frank

K o s z u l e ,  k tó r e
nip p r z y le g a ją  j;tii 
nn j le  piej .  o d b i e ­
r a  s ię  n a p o w r ó f .

Filia w Florencji.

Z a m ó w i e n i a  z p row in cji u s k u t e c z n i a j ą  s i ę  za  
p r z e s ł a n i e m  g o tO w k i  luO za  p o b r a n i e m  p o c z t ą ,
pod gwiranęją  jnk najrzetelniej: Jisfy w  ja ­
k i m k o l w i e k  j ę z y k u  u p ra sz a  się a d r e s o w a ć :

Ad die Leinen und W asch -F ib r ik
K drntn erst iasse  Nr. 27

i'° Uckgewólbe dr*r Himmelpfortgasse in Wien  
. , z u m  K r z l t e r z o y  K a r l w

P o b iera jący  ln b  
kupu jący za  3 0  
złr., otrzymują w  
dodatku 12 serwet.
Skład komisyjny w Pa­

ryża.

w
NB. Z po;iii*:(Uy tylu lnuyca. i d a h r a b i n y  K ...... do Pesztu orzeznaczona

yprawa kompletna,, podobała aię nadzwyczajnie. W.izystkim moim gościom, k tórzy
Ti tak. ła skaw i,  dniej mię p >lec*c, me na jszczersze  podz iękow an ia .  1120 3  12

% Y L l € K k I  od 2.000 zlr. w górę £1
dobra Dierr.cbotoe i wszelkie posmdlośei ziemahic w ogóle, 'dające 

p e w n o ś ć  h y p o t o c z n ą ,  ?.’.łutwir.ją się najtaniej wowszy- 
stkicli krajowych i zagraciczDyt h m Sytutuch  bankowych za pośro- 
dnicfwem kantoru Józefa Rittcr v. Hohonbinm io Wien, Mariahilf, Gum- 
pend ofVrqtr. sse, Kaunltagasse Nr. 3. ufi *hst d e m E s tf rh szy b ad  im 1. St.

W  k a ż d y iu  w y p a d k u  nie policzą się więcej za pośredniczenie w uzy­
skaniu zaliczki jak l" /0. Tcuże kantor uskutecznia oraz wszelkie wpłaty w 
Ua«ącb -yjedcń-ikich i na nrtw incii .  r>• tr (|/>vvcz«j przyslępnemi warunkami.

Ces. król. uprzywilejowane Towarzystwo ubezpieczeń

W A u s t r i a c k i  P h ó n i x  w  W i e d n i u ,
a

na

w

aczv

z  p o r ę c z a j ą c y m  f u n d u s z e m

p i ę c i u  m l U  o n ó w  z ł o t y c ł i  w a l u t y  a u s t r j  a c Ł l e j
ma zaszczyt donieść i>. T, pub liczność ,  że pole swej czynności od i lipca 1*̂ 66 rozszerzyło

D Z I A Ł E M  Z A B E Z P I E C Z E Ń  Ż Y C I A
i za n a j t a ń s z e  o r e in i e i n a j p r z y s t c p n i e j  ̂ 7. o w a r u n k i u b e z p i e e z e n i a

w y p a d e k  śmierci z udzia łem  w zysku U;b be* tegoż, na czm oznaczm y lub meoznac:ony (na cale zy.ue, jednak me przekr 
jąc lat 90 wieku lub temporyzacji) w/.ajomne ubezpieczenia dwojakie w wypadku a*aieivd 1 przezyesa załatwia; tudzież

wypadku dożycia na kapitały, wyposażenia ( s z c z e g ó l n i e j  do  p o l e c e n i a  d l a  d z i e c i  p ł c i  ż e ń s k i e j  w c e l u  z a b e z  
J l  p i e c z e n i a  p o s a g u )  zabezpieczenia pensyj i dożywocia.

W ypłaty premij mogą być załatwiane r o c z n i e ,  p ó ł r o c z n i e ,  k w a r t a l n i e  a nawet miesięcznie.

Przykład pojedynczego zabezpieczenia życia:
Premia do założenia w celu ubezp ieczen ia ,  tn  wypadek kiedykolwiek zdarzonej śmierci — kapitału złr. w. a. 5000 ,  wynosi w wiek

przystąpienia
lat 30 lat 35 1»Ł 40 lat 45

tylko austr. wal. 26 złr. 50 cnt. austr. wa!. 31 złr. -  cnt. austr. wal. 36 złr. 59 cut. aiBtr, wal. 44 z łr .  50 cat.
kwartalnie bez udziału w zysku — i 

tylko ausfr. wal. 39 złr. 50 cnt. austr .  wal. 36 złr. — cnt. auutr. wal. 42 zlr, 50 cnt anstr. wal. 52 złr. — cnt.
z  udziałem całego czys tego  zysku.

P rzep a d ło  szkody  l ik w id u ją  się rzeteln ie .
Statutów i prospektów tudzież wszelkich objaśnień udziela bezpłatnie i z wszelką go tow ością

A j e n t u r a  J e n e r a B n a  d l a  C ł a l i e j i  i  I I u K o w i n y
w g  L w o w I g  p o d .  X .  * 7 9  X X X .

T i p a n a

I Z Y D O R A  R 0 S I N ,
1159 1 - 3 również inne wszystkie główne i powiatowe A jen tu ry  w kraju.

Wydawca: Wilalis W. Smochowski. Właściciel i odpowiedzialny redaktor : Jan Dobrzański. Druk Kor cła Filiera.



K o re sp o n d e n c je  G aze ty  N a ro d o w e j .

W i e d e ń  dnia 18, stycznia.
& Program, ułożony i przyjęty  przez 20tu 

es-posłów, a w większej części ex-rajehsratów 
niemieckich, zaczyna być wyzyskiwany przez 
różnego rodzaju kandydatów, którzy choć nale­
żący do dii minorum gentium, m ają  ła tw ą  sprawę 
wobec wyborców politycznie mało w ykształco­
nych, właśnie dla tego, że się powołują na tak 
zwane powagi parlamentarne, a znowu program 
tych 20stu nie wym aga wielkiego natężenia u- 
mysłu, bo się streszcza poprostu w negacji.

Gdyby państwo austrjackie nie było w poło­
żeniu, które mu nie pozwala zwlekać organiza­
cji, możnaby z obojętnością przypatrywać się 
wybrykom partji biurokratyczno-niemieekiej i
oczekiwać spokojnie rezultatów tej polityki m niej­
szości.

Dziś jednakże  musi koniecznie tak bezwzględ­
ne wystąpienie koryfeuszów partji niemieckiej 
wobec rządu każdego oburzyć, kto chce Austrji 
silnej. Do licznych kłopotów już istniejących do­
da ją  jeszcze nowy kłopot ci właśnie, którzy s ta ­
nowili i stanowią uprzywilejowaną rasę w Au­
strji, ludzie, którzy po części winni rządowi swo- 
j ą  egzystencję: Niemcy, którym droga była
wszędzie o tw arta  i do posad i do honorów li 
dla tego, że się urodzili Niemcami.

Zgłębiając  różne motywa tej niezwykłej o- 
pozycji (z tej strony), znajdziemy, że najsilniej­
szym jes t  owo naw yknięcie  do władzy bez za­
sługi, do supremacji bez przyczyny i do wyzy­
skiwania bezwzględnego drugich.

Czterech byłych ministrów, każdy z n iebie­
skim arkuszem w kieszeni (pobierający pensję 
dostają arkusz pensji „Pens.Bogen* na  papierze 
tej barwy) w opozycji przeciw rządowi. Przykład 
może jedyny, ale razem wielce pouczający. W 
małym tym obrazku widzieć można, j a k  silną 
je s t  pomoc biurokracji i j a k  się na n ią  spuścić 
może korona w złej doli.

Lojalność sięga do pensji. O wyborach po 
prowincjach niemieckich nie ma jeszcze pewnych 
w iado m o śc i; w Wiednin panuje dość w ielka a- 
patja. W  jednym  obwodzie miasta  (Alseryorstadt) 
ag itu ją  liberalni mieszczanie sami za obraniem 
Sznselki. Za to dziennikarstwo albo ignoruje ten 
fakt, albo go obrzuca błotem. W ogóle czuć się 
daje brak  charakterów i teroryzm centralistycz­
nej prasy. .

W okręgu Mariahilf między mowami kan-
dydackiemi* podnieió warto mowę znanego lite­
ra ta  dr. Kollatscbka. Był wydalony w skutek 
w ypadków  w roku 1848 z Anstrji, potem po­
zwolono mu wrócić Wrócił, i na w zwanie pa­
n a  Schmerlinga (jak twierdzi) udał się był do 
W egier. W  rokn 1861 traktow ał z ludźmi poh ; 
tycznymi przyw iózł z nicli trzech do Wiednia 
tn sprowadził do nich trzech Niemców z rajcbs- 
ratu i zaczęli obradować nad kompromisem. 
Węgrzy, j a k  Kollatscbek mówi, byli przez niego 
uprzedzeni, o co Schmerlingowi chodzi, (przy- 
ezem o możliwości modyfikacji patentów luto­
wych by ła  mowa), tembardziej Niemcy, jego  po­
wiernicy, musieli wiedzieć, jak ie  ustępstwa rząd 
centralny robić zamyśla. Po krótkim  wstępie o- 
iwiadczyli rajcbsratowi, że przedewszystkiem 
obstają przy konstytucji lutowej, i pytali W ę­
grów, czyli m ają  upoważnienie od swoich do 
przyjęcia ’ konstytucji Schmerlingowskiej pure et 
iimple ?

Rozczarowani pośrednicy wrócili do Pesztu.
Opowiadanie tego zajścia miałoby daleko 

większą jeszcze wagę, gdyby dr. K. był w y ­
mienił osoby z jednej i drugiej s t ro n y ; jednak  
powziąść i ztad już łatwo można, na co racho 
w aćby mogli Węgrzy, gdyby władza przeszła 
na  powrót w ręce eentralistów. Do czego zre­
sztą tak ie  złączenie się Niemców różnych od­
cieni doprowadzić może* trudno p rzew id z ieć , bo 
niektórzy z nich nie myślą wcale o koncesjach 
liberalnych, ani o kompromisie z W ęgrami; nie­
którzy trzymają się patentów lutowych bez ża­
dnych modyfikacyj, inni nareszcie chcieliby 
wskrzesić radę szczuplejszą tylko i godzić się 
sami z W ęgram i;  jednem słowem, jes t  to spój­
nia, k tórą  Balzac nazywa liaison de convenance.

Rządowi nie pozostaje iuna droga, j a k  do- 
prowadzić do końca kompromis z W ęgrami, o: 
przeć się na nich i na  większości krajów z ej 
strony Litawy położonych, przedkładając  dele­
gacji, wysłanej do „nadzwyczajnej Rady pań­
stwa* sprawę konstytucyjną, ukonstytuowania pań­
stwa, w krajach zaś małych niemieckich, gdzieby 
nie wybierano delegacji, odwołać się do ludności. 
P rejudykatu  nie trzeba daleko szukać, bo ci sa­
mi Niemcy z wielką ochotą zajmowali się spra­
wami całej monarchii, nie zważając na  zarzuty 
niekompetencji, które im robili Czesi i Polacy, i 
nie zważając na nieobecność posłów węgierskich, 
kroackich i weneckich.

Podobało im się wtedy wyw ierać  hegemo­
nię nad większością* ludów austrjackicb ; dla cze­
go dziś nie m ają  pozwolić, by większość wró­
ciła do praw, które z natury rzeczy większości 
przynależą?

Teraz taki stan rzeczy, że każdy wie, co 
m u  pomaga lub szkodzi. N ikt nie chce, by dru­
gi interpretował mu jego  własne potrzeby. Kraje  
więc te, które uw ażają   ̂ oktrojowaną konstytucję 
lutową z r. 1861 za niestosowną j jCh potrze­
bom nie odpowiadającą, pójdą za głosem rządu, 
k tóry  sprawiedliwszy, niż poprzedni, nje chce 
narzucać ludom mstytueyj niewłaściwych, tylko 
chce zgody i porozumienia ze wszystkiemu 

Pow iadają , że na  prowincji centralistowski 
program narzucony nie wszędzie przypadł do 
smaku ludności.

Przegląd polityczny.
Wiadomość, podana przez Pres&e, k tórą ro­

zesłano telegrafem wszystkim dziennikom, a w e­
dług której uk łady  z Węgrami jak o  ukończone 
już przedstaw iały  się, okazała się m y ln ą , a 
przynajmniej przedwczesną. W  len. LI, Post. p i ­
sze w tym względzie: „Jeden z tutejszych dzien­
ników łączy z podaną przez Pest. H . w iadomo­
ścią o nastąpić mającem mianowaniu minister­
stwa węgierskiego, szczegółowe wyłożenie zasad, 
na podstawie których miałyby układy pojednaw­
cze z Węgrami, być już doprowadzone do koń­
ca. Rząd cesarski nie jest w chwili  ̂ obecnej w 
położeniu szczegółowych udzielać wiadomości w 
rzeczonej sprawie, musi jednak uczynić uwagę, 
że wywody wspomnianego dziennika są  jedynie  
kombinacjami, którym brak  należytej podstawy/* 
Wobec tego zaprzeczenia okazują się więc ta k ­
że mylnemi pogłoski o dokonanem już m ianow a­
niu ministrów węgierskich, o czem wczoraj wspo­
minaliśmy.

W ‘ Węgrzech panuje jednak  przekonanie, 
że układy z koroną są  na, najlepszej drodze, i 
że teraz z pewnością do pojednania przyjdzie. 
Adres w sprawie poboru do wojska, odwiezie do 
Wiednia ta w e rn ik , i spodziewają się , że wróci 
do Pesztu z wiadomością o zaw artym  układzie. 
W ęgrzy w ogóle drwią z eentralistów wiedeń­
skich, i pewni są  zwyeięztwa. ..Stara Presse, po­
wiada Pest. Lloyd, wysila się od dni kilku na 
obsypywanie W ęgrów  pochwałami, a pochwały 
te uważamy za w ieńce, któremi zdobią o f ia rę ,  
przeznaczoną na zabicie.

Telegram y z Pesztu z dnia 18. donoszą, że
stronnictwo Deakowe zaprzecza stanowczo, aby
Pulszky był od tego stronnictwa upoważnionym
do układania  sie z rządem i autonomistami nie-*
mieckimi.

T akże  i w Chorwacji napo tka ła  ustawa no­
wa o poborze do wojska na opór powszechny. 
Dwie rady gm inne, mianowicie karlsztadzka i 
zagrzebska, odrzuciły już na publicznem posie­
dzeniu ustawę tę ,  oświadczając, że uw ażają  j ą  
za niekonstytucyjną.

W ychodzący w Gracu Telegraf dowiaduje 
się, że temi dniami ogłoszoną zostanie amnestja 
powszechna dla wszystkich od r. 1849 skaza­
nych za zbrodnie polityczne osób, z wyjątkiem 
jedynie tych może osób, które w  najnowszych 
czasach brały  udział w jakich  przeciw Austrji 
wymierzonych czynnościach. Dziennik wspomnia­
ny dodaje, że amnestja ta  ma być ogłoszoną 
równocześnie z zamianowaniem ministerstwa we- 
gierskiego.

Z Pragi piszą, że rząd zam ierza, w celu 
skłonienia Niemców do udziału w nadzwyczaj­
nej Radzie państwa , ogłosić j ą  „nadzwyczajną 
sesją* zwyczajnej Rady pańs tw a , gdyż Niemcy 
uchwalili ja k  wiadomo, tylko do zwyczajnej R a ­
dy państwa wybierać.

Do Wiednia powołano wszystkich nam iest­
ników, nietylko w celu narady  z ministrem sta­
nu, lecz ja k  utrzymuje N, f r .  Pr., w celu udziału 
ich w radzie minjsterjalnej.

Z Pragi udaje się do W iednia br. Rothkirch 
namiestnik Cze cli. J a k  słychać, ma on być m ia­
nowany prezydentem nadzwyczajnej Rady p a ń ­
stwa. Namiestnikiem Czech ma być mianowany 
hr. Clam Martinitz.

Wandereroioi piszą z P r a g i , że bawią^ tam 
obecnie hr. Potocki Adam i hr. Tarnowski (re­
daktor Przegląda polskiego?) celem ułożenia Się z 
narodowem czeskiem stronnictwem.

Wspominaliśmy już o okólniku, który został 
wystosowany przez p. Beusta do poselstw au- 
strjackich, z powodu w ydania  patentu stycznio­
wego. Peszteński Ilon  podaje następujące szcze­
góły o tym o kó ln iku : P. Beust wyłuszcza w tej 
nocie przedewszystkiem potrzebę, aby monarchia 
wreszcie wewnątrz się skonsolidowała, i aby 
w pierwszym rzędzie załatwioną została kwestja 
konstytucji węgierskiej. W  tym celu niezbędnie 
je s t  potrzebne, aby kw estja  spraw wspólnych 
dyskutowaną była  także po tej stronie Litawy. 
Wyłącznie w tym celu zwołaną została nadzwy­
czajna Rada państwa. Zdaniem p. Beusta, kor­
poracja, zwołana ad Jioc, nie może naruszać ża­
dnego praw a konstytucyjnego, podczas yCfty 
poruczenie tej czynności rajcbsratowi z r* lo b l ,
byłoby n a r u s z e n ie m  p r a w a  k o n s t y t u c y j n e g o , i
nie mogłoby zaspokoić wschodniej połowy P a ­
stwa. Przedewszystkiem rząd trzymał się tej za­
sady, że wszystkim narodowościom monarchii 
powinna być oddana słuszność i sprawiedliwość, 
a powtóre uznał rząd za rzecz konieczną, nadać 
inicjatywie podstawę konstytucyjną.

0  tem, że rząd postanowił1 patent z dnia 2. 
stycznia bądź co bądź wprowadzić w życie, — 
nie ma być żadnej wzmianki w okólniku.

Niem oy- Słychać, że na berlińskich konfe­
rencjach państw, należących do Związku pół no- 
eno-niemieekiego, ułożono sie już prowizorycznie 
co do kwestji wojskowej.

Francja. Trudno zrozumieć z telegramów, 
co to je s t  właściwie na pogłoskach o zmianach, 
które w parlamentarnym systemie .Francji nas tą ­
pić m a j a : czy dążą one do rozszerzenia wolno­
ści, czy do ścieśnieniu jej, jeżeli dzisiaj o jak ie j ­
kolwiek wolności we J ran c j i  mówić się godzi. 
L a  France powiada, że pogłoski te mają rzeczy­
wistą podstawę, ale jeszcze mc nie postanowio­
no os ta teczn ie ,— te . pogłoski jednak  są  dość
sprzeczne. .

1 tak według Pressji i L  Etendai d, m ają  na
przyszłość sami ministrowie bronić swoich w y ­
działów wobec Izb (obecnie obowiązek ten p e ł­
n ią  ministrowie bez t e k i , co oczywiście mini­
strów czynnych zas łan ia ) ; prawo wysyłania ad re ­
su ma być zniesione, a  ustawa prasowa ma być 
zastosowaną do praw a pospolitego (byłoby to 
liberalnie); a Ltendard  dodaje, że w łonie mini­
sterstwa żadna zmiana nie nastąpi. Z a  zniesione

prawo adresu ma być nadane prawo interpelacji. 
Gabinet obecny pozostanie. Cóż gdy nie donoszą, w 
jakiej formie ! Inny telegram zaś donosi co dopraw a 
adresu i interpelacji to samo , z tym dodatkiem, 
że dotyczące dekreta  Monitor wkrótce ogłosi i 
że istnienie obecnego ministerstwa je s t  za ­
chwiane.

Według doniesień z Paryża  dnia 17. b. m., 
miał kró! pruski już zawiadomić, że wszelkiemi 
siłami będzie się starał przybyć na w ystaw ę; a 
spodziewają się, że i królowa angielska w coro­
cznej swojej wycieczce do Niemiec, obierze dro­
gę na Paryż.

A n g l ia .  Koła polityczne w Londynie zajmu­
j ą  się mocno stanowiskiem, jak ie  rząd zajmie co 
do sprawy reformy systemu wyborczego. S p ra ­
wa ta zw raca na się uwagę ogółu, a przyjaciele 
reformy, opierając się na opinii publicznej chcą 
znaglić rząd, by  wniósł w parlamencie pro jekt 
do ustawy, nie ustępujący  pod względem postę­
powych wyobrażeń znanym projektom Russela i 
Gladstona. Między przyjaciółmi byłego kanclerza 
skarbu a stronnictwem w higćw  przyszło z tego 
powodu do rokowań, które dozwalają  przypusz­
czać istnienie gabinetu, złożonego z torysó w.

W io ch y .  Dla pok ry c ia  deficytu 185 milo- 
nów franków zaproponował d. 18. bm. w par la ­
mencie minister finansów Scialoja niektóre zmia 
ny i reorganizacje co do podatków , co by dało 
85 milionów; i tak  przekazanie wypłaty  pensji 
kasom depozytowym przyniosłoby 17 milionów 
oszczędności, a reforma taks  wpisowych 16 mil. 
Minister zapowiedział przytem, że wniesie p ro ­
jek t reformy podatku  gruntowego i od ruchomo­
ści, tudzież zaproponuje podatek  od produktów 
i miewa. (Ostatni podatek  już dawniej myślano 
zaprowadzić, ale obawiano się wielkiego wzbu­
rzenia między ludem). Konstatując c iągły  przy 
bytek dochodów a ubytek niedoboru, dowodzi, 
że w r. 1880 nastąpi równowaga w budżecie. 
Pozostający na  ten rok niedobór 100 milionów 
trzeba pokryć w nadzwyczajny sposób. Ponieważ 
pożyczka nie jes t  możliwa, więc trzeba się ucie­
kać do dóbr kościelnych. Minister zapoAviada, że 
wniesie projekt, który dobędzie na te dobra 600 
milionów, eo posłuży do pokrycia  rocznych nie­
doborów, dopóki się budżet nie zrównoważy. 
Minister spodziewa się , że duchowieństwo plan 
ten przyjmie, i że g d y  duchowieństwo wejdzie 
w obręb praw pospolitych, bedą i kwestje o sto­
sunku kościoła do państwa zamknięte.

Po kilku uw agach eo do porządku trak to­
wania pojedynczych wniosków, przyjmuje Sc ia ­
loja wniosek Crispiego, orzekający nagłość pro­
jek tu  p raw a o wolności kościoła i l ikw id ac j i  
dóbr kościelnych.

Według Gaz. di Tońno armia w łoska jeszcze 
p;zed upływem dwóch lat będzie uzbrojona w 
karabiny odtylcowe.

Hiszpania. Do Liberte donoszą z Madrytu 
pod dniem 12. b. m., że tam aresztowania i b a ­
nicje deputowanych są na porządku dziennym. 
Strach i przerażenie ogarnia wszystkie w a rs tw y ; 
kto tylko w jak ikolw iek  sposób zajmuje lub zaj­
mował znaczniejsze stanowisko, ra tu je  się uciecz­
ką przed napaścią  rządu. Stan oblężenia*, który 
po ogłoszeniu terorystyeznyck ustaw bezpieczeń­
stwa, ma być zniesionym, wykonywany jes t  do­
tychczas z całą surowością. W krótce ma wyjść 
dekret, ograniczający jeszcze bardziej prasę.

Grecja. W edług doniesień z Aten d. 12. 
bm., uchwaliła  Izba ćwierć miliona drachmów 
na nadzwyczajne misje dyplomatyczne do mo­
carstw, a milion na  sprawienie karabinów. Mają 
pójść Feligiandis do Paryża, Metaxas do Pe te rs­
burga, Brailas do Londynu, Konduriottis do F lo ­
rencji, Rangabe do Washingtonu, Maurokordatos 
do Wiednia.

T u r c j a .  W  sprawie wschodniej mamy tyl­
ko same doniesienia dziennikarskie.

Wiadomości paryzkiego Temps z d. 17. bm., 
jakoby  kilka mocarstw nalegało u Turcji, aby 
podjęła  inicjatywę w celu zwołania konferencji 
do spraw wschodnich, la Prance z dnia następne­
go zaprzeczyła.

(Jaz. di Firenze donosi, że Turcja  ma wysłać 
energiczny protest do rządu włoskiego z powo­
du, że z portów włoskich nieustannie idą ocho­
tnicy do powstania w Kandji.

W edług wiadomości z Aten d. 12. bm. w e­
zwały F ranc ja  i Anglia w formie grzecznej rząd 
grecki, aby zachował ścisłą neutralność, wolno 
mu jednak starać się o przewóz kobiet i dzieci 
kandjockick do Grecji.

Prane. Koresp. do n o s i : W zajemne badanie się 
mocarstw w sprawie wschodnie; nie ustaje. W 
Paryżu spodziewają się noty gabinetu angiel­
skiego, ale nie liczą na wielką ochoezość do do­
niosłych kroków. Rząd torysowski postępuje we 
wszystkich kwestjach zagranicznych bardzo o- 
stroźnie, i radby tymrazem być całkiem pom i­
niętym, wie bowiem, że wszelkie gorętsze w da­
nie się w j a k ą  sprawę lądu europejskiego, n a ­
potkałoby na zacięty opór w parlamencie, k tó re ­
go rząd bynajmniej nie ma powodu wyzywać. 
Etendard donosi nawet, że w skutek pobytu n a ­
stępcy tronu angielskiego w Petersburgu, gab i­
nety angielski i moskiewski zbliżyły się w spr a­
wie wschodniej — czemu jednak  France zaprze­
cza. Mimo to jednak Anglia j e s t  czujną. Liberte 
podnosi to, że cała  eskadra Śródziemnego morza 
towarzyszy admirałowi lordowi P age t  do Egiptu.

Doniesiono, że w skutek zimna ustały na 
Kandji ruchy wojenne ; tymczasem donoszą na­
gle z Aten urzędowo o bitwie pod Rodią w pro­
wincji Heraklion, gdzie powstańcy mieli pobić 
5.000 T urków ; tudzież o odparciu ataku Tur­
ków na  klasztor Agia Rumelia w prowincji Sfa- 
kii. Turecki minister spraw zagranicznych od­
rzucił propozycję posła moskiewskiego, aby w 
Krecie urządzono szpitale neutralne.

Gubernator Tesalii, Edem basza, rozdał m ie­
dzy tamtejszą muzułm ańską ludność broń.

Kwestja kopuły grobu świętego w  Jerozoli­
mie, która tyle czasów dyplomacje zajmowała 
już jes t  załatwioną. W edług  Monitora zawarły 
Moskwa, F rancja  i Turcja u k ła d ,  że potrzebne 
reperacje będą wspólnie daw ały . Dotychczas 
Turcja  uważała to za prawo udzieiności swojej 
i nie dopuszczała żadnego mocarstwa do udzia­
łu w tych reparacjach.

M o s k w a .  Wiadomości z Petersburga  m ó­
wią, że c iąg ła  choroba ks. Gorczakowa budzi 
wielkie obawy; księcia Gorczakowa niełatwo kim  
zastąpić. Mówią o jenerale Ignatjewie pośle m o­
skiewskim w Stambule, tudzież o ks, Aleksym 
Łabaiiowie dyplomacie ze szkoły Gorczakowa, 
jako  o domniemanych zastępcach dzisiejszego 
wszechwładnego ministra. Eabanow jest obecnie 
gubernatorem w Orle.

Budżet przedłożony został d. 13. b. m. ra ­
dzie stanu i będzie przed początkiem lutego o- 
głoszony. W  październiku jeszcze minister finan­
sów cofnął swój elaborat w tej mierze i przero­
bił go na nowo. W stosunku do przeszłego roku 
wydatki zwiększyły się znacznie. Jedno tylko 
ministerstwo marynarki zmuszone było zreduko­
wać swój budżet z 23 milionów na 171/ , .  Dług 
państwa zamiast przeszłorocznych 68 będzie w y ­
magał 75 milionów w y d a tk u ;  liczba wydanych 
świeżo asygnat wynosi 207 milionów, dług ho­
lenderski 7317, mil. guld. holend., dług angiel­
ski 3 3 !/j mil. funtów szterlingów, dług krajowy 
oprocentowany 927 milionów rubli. Em erytury  wy­
noszą rocznie 15 mil. rubli, z których 10 milio­
nów rubli dostaje się takim urzędnikom, którzy 
„z powodu słabości* dali sie pensjonować, a na­
stępnie wrócili do służby i pobierają pensję eme­
ry ta lną  obok płacy zwykłej.

Z ie m ie  p o l s k ie .  Do B resl.Z tg, piszą z W ar­
szawy pod dniem 14. b. m.: „Dziś dopiero po­
daje urzędowy Dziennik Warszawski ukaz, k t ó r y , 
choć tego wprost nie wypowiada, zamienia k ró­
lestwo Polskie na prowincję i w każdym w zglę­
dzie wciela je  całkowicie do cesarstwa. Jest 
to najcięższy cios, który spotkać mógł kraj nie 
pod narodowym, ale pod socjalnym i ekonomi­
cznym względem. W  porównaniu do polskich , 
dawniej już do Moskwy wcielonych prowincyj , 
znajdowało sie Królestwo ze swojemi europej- 
skiemi in s ty tuc jam i, ze swymi urzędnikami , m a­
jącym i jeszcze uczucie praw a i sprawiedliwości, 
przy swojej^ oświacie i przemyśle, przy swojem 
sądownictwie i biegu adm in is trac j i , w kw itną­
cym stosunkowo stanie. Nowa moskiewska zawi- 
k łana  administracja, zupełna zależność od dalekie­
go Petersburga, zniszczy resztki krajowego do* 
brobytu i pogrąży kraj w  równie opłakanym 
stanie, w jak im  się obecnie L itw a i Wołyń znaj­
dują. To każdemu tu jasno i dla tego oburze­
nie w narodzie jes t  ogromne. Jeżeli ukaz uza­
sadnia  nowe urządzenia potrzebą uproszę ;enia 
administracji i wymaganiami polepszenia do­
brobytu — uzasadnienie to brzmi raczej ja k o  
urąganie zniweczeniu kraju. W idać w  tym w y ­
wodzie jednę z tych bezczelności, które rządo­
wi moskiewskiemu są właściwe, a które cudzo­
ziemiec uważa jeszcze zawsze za nieprawdopo­
dobne w takich  rozmiarach. Mimo panującego 
w całym kraju smutku — mimo ciężkiej niedoli, 
wynikającej z oddalenia tylu polskich urzędni­
ków, przez co kilkaset rodzin widzi się naraz 
pozbawionemi chleba, — mimo że dziesiątki ty­
sięcy jeszcze ję c z ą  na  Sybirze a liczba ich co- 
dzień się jeszcze zwiększa, jeszcze weselić sic 
każą! Wyżsi urzędnicy zajm uja sie gorliwie 
urządzaniem balów tak tu j a k  w większych m ia ­
stach prowincjonalnych i w zyw ają  obywateli u- 
rzędownie do współudziału. Na odm aw iających 
uczestnictwa zwraca policja baczne oko, a w ia ­
domo, jakie  ta policyjna baczność ma znaczenie 
w czasie stanu wojennego, gdzie prosta nieprzy­
chylna opinia policji o obywatelu, choćby na j­
spokojniejszym i najszanowniejszym, wystarcza, 
aby go wywieziono do odległych miejsc cesar­
stwa. I h r .  Berg każe sobie wyprawić bal w re ­
sursie obywatelskiej, na które nąjpierwsi oby­
watele m iasta  otrzymali od prezydenta jenerała 
W itkowskiego wezwanie. Dziś zjawił się wyż-

w towarzystwie 15 podkomendnych 
w gmachu najwyższej izby obrachunkowej k ró­
lestwa Polskiego i oświadczył tamtejszym urzę­
dnikom, że władzę tę uważać należy za rozwią­
zaną, że urzędnicy tylko tak  długo tam pozostać 
mają, aż za ła tw ią  rachunki właśnie co u- 
kończonego roku, co o ile możności j a k  najrych­
lej nastąpić powinno, i że 15 owych pomienio- 
nyeh panów przybyło, ażeby przewodniczyć w 
załatwieniu interesów. Wszyscy z owych 15 9ą 
Moskalami, nierozumiejącymi i słowa po polskn. 
P rzy  wymienianiu powiatów, ja k  je  oznacza u- 
kaz tyczący się nowego podziału terytorjałnego, 
przechrzcono „Chełm*, na „Chołma, miasta „Za- 
mośća, na „Zamostie“ . Je s t  to jeden dowód 
więcej moskwicenia. Do reform, Jaszcze
dla nas są przeznaczone, należy zniesienie na j­
wyższej władzy sądowej dla królestwa Polskiego 
— senatu. Najwyższa instancja znajdować się b ę ­
dzie w Petersburgu. Rozporządzenie to poprze­
dzić musi koniecznie zniesienie kodeksu  Napole­
ońskiego, którego miejsce zastąpi m oskiew ski „za­
kon .” Jak i  krok w steczny! — W końcu pozw a­
lamy sobie zwrócić uwagę na to , że B r es. Ztg . 
o YTSzystkich tych burzących rozporządzeniach, 
jak ie  się obecnie pojaw iają , otrzymała sprawo­
zdania , w każdej fazie przygotowywania się 
tychże, i że Dziennik W arszawski nie raz jej za­
rzuca! nienawistne oczernianie. Sad o tem pozo­
stawiamy czytelnikowi.*

Gazeta Toruńska zamieszcza następu jącą  ode­
zw ę: „Do wyborców polskich i narodowości pol­
skiej przychylnych w Prusach Zachodnich! W ia­
doma wam je s t  odezwa posłów polskich Prus 
Zachodnich, wzywająca was do wyborów dlą
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parlamentu północno-niemieckiego. Oto z poręk i 
naszych posłów został postanowiony niżej pod­
pisany komitet centralny dla uporządkowania 
tych wyborów w Prusach Z ach o d n ich , i tenże 
kom itet przedstawia z uwzględnieniem życzeń 
p ojedyńczych powiatów, następujących  kandy­
datów na posłów do parlamentu półuocno-nie- 
mieckiego : pp. E u z e b i e g o  R ó ż y c k i e g o ,  
I g n a c e g o  Ł y s k o w s k i e g o ,  L e o n a  
C z a r l i ń s k i e g o , sędziego F e l i k s a  D e- 
k o w s k i e g o ,  ks. proboszcza K r ó l i k o w ­
s k i e g o ,  ks. proboszcza T u s z y ń s k i e g o ,  
radcę H y a c y n t e g o  J a c k o w s k i e g o ,  E- 
m i l a  C z a r l i ń s k i e g o ,  T e o d o r a  Do -  
n i m i r s k i e g o ,  ks. proboszcza P o p i e ł s k i e -  
g o ,  majora S t a n i s ł a w a  R a d k i e w i c z a .

Polecamy wszystkim wyborcom konieczny i 
gorliwy udział w wyborach i mianowicie upom i­
namy : aby każdy prawomocny wyborca poprze­
dnio się przekonał, czy je s t  umieszczony w spi­
sie wyborców, aby przy wyborach każdy  w y­
borca wyraźnie n a  karteczce w ypisał albo wy 
pisać kazał imię, nazwisko i miejsce pobytu po­
sła, na k tórego głosuje, a nic więcej, i aby każdy 
trzym ał się zgody i słuchał, co mu powiedzą 
światlejsi rodacy.

Szczęść nam Boże!
Centralny komitet wyborczy w Prusach Zachodnich 

dla parlamentu północno-niemieckiego,
H. Jackow ski z Lipnik, Leon Czarliński z 

Zakrzew ka, S tanisław  Radkiewicz z Brzeżua, 
Ignacy  Lyskowski z Mileszew, Józef Iłow iecki z 
Ryńska, Teofil Różycki z Biechówka.

Dopiero Dziennik Warszawski z dnia 19. bm. 
ogłasza dalszy c iąg  ukazów carskich o zarzą­
dzie gnbernialnym i powiatowym w guberniach 
królestwa Polskiego. Ukazy te opiewają :

Ustawa o zarządzie gubernialnym i powiatowym  
w guberniach królestwa Polskiego. (Ciąg dalszy.)

Art. o. Zarząd  gubernią powierza się gu­
bernatorowi i zostającemu pod jego prezydencją  
rządowi gubernialnemu.

Art. 4. Zarząd powiatem porucza się, pod 
bezpośredniem zwierzchnictwem gubernatora i 
rządu g u b e rn ia ln eg o , naczeinikovyi powiatu i 
zostającemu przy nim urzędowi powiatowemu.

Art. 5. Dla miejscowego nadzoru nad po­
rządkiem  i zapewnienia bezpieczeństwa publi­
cznego ustanawia się w każdym powiecie straż 
ziemska, według zasad w skazanych w oddziel­
nej ustawie, do niniejszego dołączonej.

D z i a ł  p i e r w s z y .  O r g  a n i z  a c j  a  z a ­
r z ą d u  g u b e r n i a l n e g o .  R o z d z i a ł  p i e r ­
w s z y .  O g u b e r n a t o r z e .

Art. G. Gubernator je s t  wyższym w gubernii 
przedstawicielem władzy rządowej.

Art. 7. Gubernator mianowany je s t  i uwal­
niany przez najwyższy ukaz imienny i zarazem 
najwyższy rozkaz, w edług ustanowionego w tej 
mierze porządku. Gubernator z urzędu swego u- 
żyw a praw służbowych na równi z innymi g u ­
bernatorami cesarstwa. W stosunkach guberna­
torów z inuemi władzami i osobami, zachowuje 
się porządek, przepisany w T. II. Zb. pr. wyd. 
1857 r.

Art. S. Gubernator w obrębie powierzonej 
mu gubernii, jes t  głównym stróżem n ie tykalno­
ści najwyższych praw  samowładztwa, dobra pań ­
s tw a  i ścisłego w ykonyw ania  praw  i postano­
wień rządowych we wszystkich częściach za­
rządu.

Art. 9. Gubernator czuwa nad należytym i 
szybkim biegiem czynuości we wszystkich g a łę ­
ziach powierzonego mu zarządu. O b o w i ą z k i e m  
jego w szczególności jest, mocą nadanej mu w ła ­
dzy, strzedz porządku spo łecznego , bezpieczeń­
stwa i spokojności w gubernii, tudzież n ie tykal­
ności praw własności, określonych tak ogólnem 
prawem, jako też w  ukazach z dnia 18. lutego 
(2. marca) 1864 i w postanowieniach takow e 
uzupełniających. Gubernator ma w ładzę zwierz­
chnią nad wszystkiemi komendami straży ziem­
skiej w granicach gubernii.

Art. 10. Gubernator, o ile można, z bliska, 
śledzi za wszystkiem co się dzieje w gubernii i 
w tym celu przy częstych objazdach gubernii 
zwiedza wszystkie władze administracyjne i in­
stytucje, zostające pod jego zarządem, a od cza­
su do czasu przynajmniej raz w rok, obbywa re ­
wizje każdej z tych władz i instytucyj miejsco­
wych, stosując się w  tej mierze do art. 667 do 
674 Og. ust. gub. T . II. Zb. praw wyd. r. 1857.

Art. 11. W razie nieporządków w gubernii, 
jeżeli działania  miejscowej pohcji okażą się nie- 
dostateeznemi do ich powściągnienia, guberna­
tor, celem zabezpieczenia spokojności wewnętrz- 
nej i przywrócenia prawnego porządku, żąda po­
mocy komend wojskowych, postępując w takich 
przypadkach stosownie do art. 4 1 0 - 4 1 2 ,  643— 
G47 og. ust. gub. T. II. zb. praw wyd. 1857 r.

Art. 12. Ściśle przestrzegając zapewnionej 
wszystkim 'jTpoddanym państw a moskiewskiego 
wolności wiary, gubernator strzeże legalnych 
p raw  i nietykalności kościoła prawosławnego, o- 
raz wszelkich innych wyznań, przez prawo uzna­
nych, i pilnuje, ażeby  mieszkańcy powierzonej 
mu gubernii w wyznawaniu swej w iary  nie do­
znawali nieprawnych ograniczeń i ścieśnień. Gu­
bernator osłania wszystkie wyznania od przeci­
wnych prawu zamachów ze strony innych w y­
znawców i przestrzega, ażeby duchowieństwo 
tak  świeckie ja k  i zakonne ściśle wykonywało 
przepisy, dlań prawami cywilnemi ustanowione.

Art. 13, Gubernator mając z obowiązku 
swego c iąg łą  i troskliwą pieczę nad dobrem 
mieszkańców powierzonej sobie gubernii, w szcze­
gólności nieocbybnie starać się winien o p o ­
myślność Indności wiejskiej i pilnować, ażeby 
p raw a cywilne i własność najwyższemi ukazami 
z dnia 19. lutego (2. marca) 1864 najmiłośeiwiąj 
włościanom nadane, w żadnym razie nie ulegały 
nadw erężen iu ; ażeby wybory osób do zarządu 
gminnego odbywały się podług przepisów, od­
powiednio dobru państwa i ogólnemu interesowi 
ludności rolniczej; ażeby wiejskie zebrania gmin­
ne były zwoływane i odbywały się podług ści­
słych zasad pravra i ażeby sądy gminne działa­

ły stale i samodzielnie, nie wychodząc jed n ak  po 
za granice nadanej im władzy.

Art. 14 We wszystkich częściach powie­
rzonego sobie zarządu, gubernator działa albo 
bezpośreduio przez służącą mu osobiście władzę 
rozporządzającą, albo też przez pośrednictwo 
rządów gubernialnyeh i istniejących przy nim 
oddziałów służby. (C. d. n.)

K r o n i k a .

— Jutro  we wtorek ma się odbyć zgromadzenie 
przedwyborcze w D r o h o b y c z y .  Najwięcej szans ma 
burmistrz tamtejszy, p. Zy  c h  ; jestto  wybór ze wszech- 
miar najstosowniejszy i najkorzystniejszy.

— O ś w ia d c z e n ie .  L isk o  dnia 19. stycznia. Pismo 
ulotne pod tytułem Listy Sanockie, w Sanoku przez ano­
nima wydawane, oprócz wielu fałszywych doniesień, 
twierdzi za ró w n o , iż się staram o godność posła na 
sejm królestwa Galicji i Lodomerji. Zaprzeczam temu 
twierdzeniu, gdyż się nigdy nie starałem, a tem mniej 
w teraźniejszej chwili staram się o wspomniony za­
szczyt, kiedy ewentualnie wysłany do Wiednia i 
rajchsratu musiałbym radzić, jak  to anonim w drugim 
Liście Sanockim objaśnia, jakiemi sposoby m a m y  w z m o -

l e n i ć  t o  p a ń s t  wo A u s t r j i , i z w i ą z a ć  s i ę z 
n i e m  n a  z ł e  i d o b r o  l o s y ,  d o b r o w o l n y m ,  
s e r d e c z n y m  u k ł a d e m .  Aby tak  wzniosłemu 
dziełn podołać, nie posiadam do tego potrzebnych ani 
prawniczych, ani politycznych nauk, ani też władam 
dokładnie językiem niemieckim. Równie i podeszły 
wiek mój nie dozwoliłby mi, choćby tylko na galicyj­
skim sejmie podołać pracom biórowym, któremi posło­
wie obarczeni, zmuszeni oprócz przypadającej na każde­
go pracę, załatwiać takową najmniej za d w ó c h  p o ­
s ł ó w  w ł o ś c i a n .

Edmund Krasicki,
— Najj. Pan nadał p. O f fe n h e im o w i ,  jeneralnemu 

dyrektorowi kolei Iwowsko-czerniowieckiej, order żela­
znej korony III, klasy z uwolnieniem od taksy .

— K siążę  S u lk o w sk i  w spółce z kilkunastoma 
właścicielami dóbr podał o koncesję budowy kolei że­
laznej z Koszyc do Przemyśla. Przeszłej zimy linie te 
rokognoskowali inżynierowie rządowi.

— Dnia 7. stycznia zastrzelił się w Petersburgu ban­
kier L a m p e ,  naczelnik domu bankowego Lampe i Spół­
ka. Samobójstwo jego nie jes t  samym tylko wy­
padkiem ze świata kupieckiego, ale ma oraz znaczenie 
polityczne, albowiem Lampe podjął się zbierania pod­
pisów i kapitałów potrzebnych na założenie banku k re ­
dytow ego ziemskiego, k tóry miał głównie zająć się u- 
łatwieniem zakupna dóbr na Litwie przez udzielanie 
kredytu nabywcom Moskalom. Znaczna część pienię­
dzy powierzonych temu bankierowi przepadła. Rzucił 
on się bowiem w grę giełdową i różnice pokryw ał nie 
swojemi pieniądzmi, a widząc, że jes t  zgubiony, zabrał 
tyle z sobą co mógł na prędce znaleźć gotówki i znikł 
bez wieści. Nareszcie wrócił 6. stycznia wieczór cicha­
czem, a rano w łeb sobie wypalił. (Cs,)

— (G) Z pod J o  d an o w a  d. 17. stycznia. (O  urlo- 
pnikach). Gwałtów urlopniczych nie brak i u nas pod 
Beskidami. W  Łętowni powiatu jordanowskiego z dn. 
21. na 25. grudnia 1866 r. koło północy wpada urlopnik 
do domu gospodarza , wprawdzie nałogowo pijaństwu 
oddanego, ale najspokojniejszego w świeeie, bije go, 
morduje, kopie, kolanami w piersi t łu e z e , tak  dalece, 
źe domownicy, będący w drugiej chałupie, k iedy przy­
szli do domu, sądzili, że ten człowiek kończy życie, i 
co prędzej w nocy księdza do dysponowania zbitego 
sprowadzili; zbity do dziś dnia jeszcze choruje.

Inny urlopnik w tym samym czasie przychodzi do 
karczmy, gdzie było zgromadzenie ludzi, oczekują­
cych pasterskiej mszy, i zaczepia chłopa, spokojnie 
za stołem siedzącego, że mu się kazał kiedyś jeszcze 
w dziecinnym wieku z k ładki na rzece usunąć. Chłop 
prosi się, aby mu dał pokój, ale urlopnik nie daje się 
uprosić, a że ojciec tego napastującego urlopnika był 
równie w karczmie i skarcił swegoS;syna, uderzywszy 
go pięścią po twarzy, urlopnik wyszedł z karczmy, i po 
chwili sprowadził całą kompanię swoich towarzyszy, 
urlopników i cywilnych, do bitki. Chłopów była j e ­
dnak znaczna liczba, więc całą tę kompanię z karczmy 
wyrzucili, poczem urlopnicyj c i wraz z towarzyszami 
nabrawszy kijów z płotów i kamieni średniej w ie lko ­
ści podostatkiem, rzucali kamieniami do karczmy, okna 
powybijali ,  ściany i dach na karczmie p opsu li ,  ale 
szczególnym trafem mimo tpgo. że wiele1!ludzi w k a r ­
czmie było, nikogo te kamienie nie uszkodziły.

Ta*hvalka skończyła się dopiero w następną n ie ­
dzielę, w sposób powyżej opisany.

Dnia 1. stycznia b. r. to samo taka  bijatyka tych 
samych kompanów dalej trwała, ale że się Indzie z 
karczmy usunęli, więc nie było z kim bijatyki pro­
wadzić.

Teraz ten wódz urlopników chodzi z jednej do 
drugiej karczmy i głosi, że dopóty niepójdzie ze wsi, 
dopóki kogo nie zabije.

To samo dzieje się w innych wsiach tego powiatu, 
biją się, mordują, a nawet rozbójniczym sposobem za­
stępują na drodze i rabują. Góry nasze, dotychczas 
zaciszne i wzór moralności, dziś staja się jaskinią 
zbójców.

Ale zapyta k t o : A dla czego nie skarżą się po­
szkodowani? Na to odpowiada każdy z n i e h : „Po co 
się skarżyć, darmo czas drogi tracić, kiedy w becyrku 
żadnej sprawiedliwości osiągnąć nie można? Tylko 
każą wszystko na piśmie podawać, spora kupa papie­
rów bezowocnych sie zbierze, a zwodniczych pisarzów 
krwawo zapracowanym naszym groszem dobrze zasili­
my. Raczej samemu sobie sprawiedliwość wymierzyć, 
albo pokój wieczny "dać wszelkim s k a rg o m /

Za rzetelność tych faktów ręczę, i w kronice o ła­
skawe umieszczenie proszę, aby Wysokie rządy wie­
działy, jak ie  pobłażanie i opieszałość urzędów pow ia­
towych w kraju istnieje.

— Z p od  Ł o p a ty n a  d. 18. s tycznia .  Banda Necze- 
perowicza, jeśli nie wspólników, to przynajmniej naśla­
dowców i w naszej znalazła okolicy.

W  nocy z d. 3. na 4.' bm. banda takich rabu­
siów najechała  dzierżawcę folwarku Czarne Niwy pod 
Łopatynem, a znalazłszy wszystko we ś n ie , ndała się 
wprost do szpichlerza, gdzie otworzywszy wytrychem 
najlepszy zamek francuzki, zrabowała kilka (5) korcy 
popłacającej teraz koniczyny; przytem pszenicy, owsa

i innych rzeczy, ile tylko na najlepszą furę, parą  dziel­
nych koni zaprzężoną pomieścić zdołano , a porządnie 
i swobodnie gospodarując, zamki za sobą pozamykała.

Szczęściem poszkodowanego, który natychmiast 
na wszystkie trakty  pogoń ro z e s ła ł , banda owa — z 
całą zdobyczą udała się w powiat Radzieehowski, sprę­
żystego i dzielnego posiadający naczelnika i tęgich 
żandarmów — to jes t  komendanta stacji S z y m a k a  
oraz słynnego z połowu złodziei żandarma K r ó l a .

Przy ich to pomocy — jak  również doświadczone­
go i wytrawnego indagatora, tam tejszego urzędnika 
D ą b r o w s k i e g o  — udało się poszkodowanemu wy­
łowić czterech złodziei — i skłonić ich do ciekawych 
nader zezn ań !

Pokazuje się bowiem, iż banda ta zorganizowaną 
. była przez jednego z najbogatszych kupców radzie- 

chowskich, nazwiskiem I s e r  B a r r  a c h ,  który poprzód 
objeżdżał okoliczne dwory, niby targując różne produk- 
ta — a głównie koniczynę. W ślad zaraz za sobą na- 
sełał wytrawnych, w doskonałe, składane nakształt try- 
buszonów, w ytrychy  opatrzonych złodziei.

Wycieczki takie dotąd pomyślnym uwieńczone 
skutkiem w folwarkach S i e ń k ó w. S t a n  i n , R u d e ń- 
k o, obecnie na folwark U jw i n i C z e r n e  N i w y  u- 
łoźone zostały.

Lecz już w wyprawie na folwark Czarne Niwy zło­
czyńcy pochwytani i do sądu kryminalnego w Busku 
odstawieni zostali , wraz z swemi sztucznemi w ytry ­
chami.

Spodziewamy się przeto, iż okolica tutejsza na 
dłuższy czas przynajmniej uwolnioną zostanie od pann- 
jącego u nas powszechnie przestrachu. Oby ty lko  nic 
stało się z złoczyńcami jak  z samym Neczeperowiezem 
w Tarnopolu, tj. żeby ucieczką nie ratowali się z więzienia, 
lub też eo gorsza, by jak  tu przebąkują, na wolną nie 
puszczono ich stopę* B o g a c i  są wszyscy, najbardziej 
sam Iser Barraeh, organizator wyprawy.

Kończąc dziś na tem moją korespondencję, o na­
stępstwach tej ciekawej sprawy szanowną redakcję i 
publiczność obznajomić nieomieszkam.

(K) S t ry j  d. 16. stycznia. U nas rozpoczął się 
już także rnch przedwyborczy. Dnia 15. trn. zgroma­
dzili się prawie wszyscy tutejsi wyborcy i wybrali ko­
mitet przedwyborczy; na prezesa obrano gr. kat pro­
boszcza dziekana Bielawskiego, na zastępcę dr. praw 
Karehezego, adwokata krajowego. Zaw iadomiono o tem 
władzę polityczną, ażeby się nie narazić na zarzut nie­
legalności. Drugie posiedzenie odbę dzie się d. 20. tm., 
na którem kandydatów proponować mają. Ale cóż I 
Świętojurcy wymogli na ks. dziekanie aby się perekin- 
czykiśm nie stał, aby prezjrdentury nie przyjął,  i pod 
pretekstem uciążliwych urzędowań parafialnych usunął 
się od wszelkich czynności. Mniejsza z tem !

Świętojurcy zjeżdżają się nocną porą tak  jakby 
nieczystego sumienia byli. Chcieli założyć komitet 
pod przewodnictwem ks. nadzyratela s z k ó ł , Radzikie- 
wicza, ck. finansowego konsyliarza i tutejszego wika- 
rjusza, i postawili kandydatów na posłasow ietn ika  Szu-, 
szkiewieza i ks. Szankowskiego. Wtem zaczęli sięt 
między sobą kłócić, i ta obrada na niczcm spełzła.

Mogę zaręczyć, że w Stryju klika t a , pomimo ź e } 
do niej parę ck. urzędników należy, jest  bardzo słabą. 
W powiecie skolskim i stryjskim z posiadłości wiej­
skich, jako  też i w kałuskim, postanowili śwtojnrcy 
aby na posła wybrać sowitnyka Szuszkiewicza. Użyto 
wszystkich środków aby lud obałamueić, i tak  na agi­
tatorów użyto prócz księży także  urzędników kame­
ralnych, strażników finansowych, a nawet wszystkich; 
żydków, którzy akcyzę rogatek, mosty itd. zapachto- 
wali. Ci bałamucą włościan, żeby sowitnyką na depu­
towanego wybrali. Z Gazety Narodowej wyczytaliśmy, i 
źe wyszło rozporządzenie c. k. namiestnictwa, iż u- '  
rzędnikom jest zakazaną agitacja tego rodzaju. Widać, 
że urzędnicy należący do falangi ś r tojurskiej inaczej 
sobie to rozporządzenie tłómaczą.

f  P o g rzeb  zmarłej dnia dzisiejszego żony redakto­
ra Gazety Narodowej K a r o l i n y  z S m o c h o w s k i e h  
D o b r z a ń s k i e j ,  odbędzie się w środę, o godzinie 
3. popołudniu z kamienicy W ernera, przy ulicy Pań­
skiej, na który pogrzeb mąż i pozostałe dzieci k re ­
wnych, p rzy>ció ł  i znajomych zapraszają.

Ostatnie wiadomości.
Najj. Pan postanowieniem najwyższem z d. 

12. stycznia b. r. nadał hr. Włodzim. Dziedu- 
szyekiemu, hr. Alf. Potockiemu, p. Lud. Skrzyń­
skiemu i p- Józefowi Kolischerowi koncesję do za­
wiązania Tow arzystw a akcyjnego, celem założe­
nia banku hipotecznego w Galicji.

Debatte w iedeńska zawiera następujące do­
niesienie od jednego z miejscowych korespon­
dentów : ..Krążą pogłoski, źe gabinet petersbnrg- 
ski zażądał od mocarstw, aby rozwiązały dotych­
czasowe polityczne konsulaty swoje w W arsza­
wie. Jestem w możności skonstatowania, źe w ia­
domość ta  je s t  bezzasadną. Podobnież ma się 
z doniesieniem, jakoby  Moskwa chciała w Ga­
licji urządzić konsulaty swoje A

W edług telegramu z Pesztu 19. bm. posta­
nowił komitet jedenastu, wysadzony przez komi­
sję narodowościową sejmu węgierskiego, wziąć 
projekt komisyjny z roku 1861 zn podstawę swo­
ich obrad, z uwzględnieniem atoli osobnego, 
serbsko-rumuńskiego projektu.

T aw ernik  zachorował i nie może jechać  do 
Wiednia. Adres odwiezie za niego hr. Cziraky. 
Wraz z tym ostatnim uda  się do W iednia hr. 
Juliusz Andrassy.

Korespondent wiedeński litografowanej Pest 
Corresp. donosi, źe sprawy węgierskie stoją b a r­
dzo pomyślnie, ale źe w razie faktycznego przy­
wrócenia konstytucji z roku 1848 ministerstwo 
węgierskie nie rozpocznie swoich czynności, p ó ­
ki korona nie usłyszy wotum zachodniej połowy 
państwa w tej mierze.

Wczoraj jeszcze donieśliśmy o zamiarach 
ks. Hohenlohe, bawarskiego ministra spraw za­

granicznych, złożonych sejmowi d. ’ 19. bm. Je s t  
to formalny program rządu bawarskiego, który 
brzmi daleko przyjaźniej dla Prus, niżeli spo ­
dziewać się można było po dotychczasowych 
doniesieniach. Książe Hohenlohe oświadcza się 
przeciwko idei osobnego związku państw połu- 
dniowo-niemieckich, zatem trzeba oprzeć się o 
Prusy. Nadto ubolewa, że rząd pruski s tanął na 
linii Menu, i związał sobie ręce trak tatam i mię 
dzynarodowemi, w skutek czego państwa, leżące 
na lewym brzegu Menu, zostały wyłączone od 
wspólności z Rzeszą północno-niemiecką. Mini­
ster oświadczył: Po rozwiązaniu Rzeszy niemie­
ckiej, i wystąpieniu z niej Austrji, stanowisko 
państw średnich zostało narażone. Należy tedy 
dążyć do utrzymania Niemiec, do zjednoczenia 
wszystkich plemion niemieckich, a jeżeli to na 
razie n iem ożebne , to przynajmniej większej 
części takowych pod jednolitą  władzę central­
ną z reprezentacją  parlamentarną. Bezpośrednio 
Baw arja  nie może tego osiągnąć teraz, albowiem 
Prusy uznały linię Menu. Nad tem ubolewać n a ­
leży, bo w takim razie Prusy muszą odtrącić 
państw a  południowo-niemieckie od siebie. Przy 
panującej dążności Niemiec do zjednoczenia, g o ­
dność Bawarji  nie pozwala, aby prosić o bezwarun­
kową możność przystąpienia do Związku półno- 
cno-niemieckiego. Z drugiej strony rząd bawarski 
gotów jes t  sprzeciwić się wszelkiemu usiłowaniu 
udaremnienia zjednoczenia Niemiec. Bawarja  nie 
przystąpi do żadnego Związku państw zacho- 
dnio-niemieckich pod protektoratem mocarstwa 
obcego. Nie przystąpi również do Związku pań9tw 
południowo - niemieckich pod przewodnictwem 
Austrji, gdzie żywioł niemiecki widocznie w ką t  
idzie. Z radością przyjąłbym wiadomość, że 
Austrja na nowo się wzmocniła w charak te ­
rze obrończym wschodnich kresów cywilizacji 
niemieckiej. Związek państw zachodnio niem iec­
kich rozszerzyłby tylko przepaść pomiędzy Niem­
cami południowemi a  północnemi. Stanowisko 
Bawarji nie je s t  czysto negatywue. Inaczej cze­
kałoby j ą  odosobnienie. B aw arja  potrzebuje pod­
pory, oparcia się o pewne mocarstwo. A m ocar­
stwem tem m ogą być tylko Prusy. Zadaniem 
Bawarji je s t  przymierze z Prusami. Stosunek ten 
wym aga podporządkowania wojsk bawarskich w 
razie wojny pod dowództwo pruskie, i wym aga 
odpowiedniej reorganizacji wojska. Skuteczniej­
szą w tym celu jest rzeczą, jeźli państw a połu­
dniowo- i zachodnio-niemieckie zreorgauizują się 
jednakowo. Do tego też dąży Bawarja, aby u- 
moźebnić zbliżenie się Niemiec południowych i 
północnych. S ło w em , dążnością rządu baw ar­
skiego jes t  ułatwienie przymierza konstytucyj­
nego z resztą państw niemieckich, o ile to da 
się pogodzić z udzielnością Bawarji i niepodle­
głością kraju. Zanim jedn ak  ten cel będzie o- 
siąguięty, Bawarja  chce utworzyć sobie potęgę 
przez odpowieduią reorganizację wojskową, i 
rozwinięcie instytucji wewuętrznycb na pod 
stawie wolnomyślnej. Jeżeli to nam się uda — 
powiada Hohenlohe — wtedy nie będziemy 
potrzebowali oglądać się za sprzymierzeń­
cami, ale inni szukać będą naszego przym ie­
rza. Będziemy w stanie we ważnej sprawie re ­
organizacji Związku cłowego znaleźć odpowie­
dnie interesom kra ju  załatwienie.

Minister bawarski uważa że podporządkowanie 
wojaka w razie wojny nie sprzeciwiałoby się 
udzielności Bawarji. Pod wyrazem zaś „odpo­
wiednia reorganizacja w ojska“ lewica sejmu b a ­
warskiego, k tóra  w sprawie niemieckiej idzie 
ręka  w rękę z ministrem —  rozumie urządzenie 
wojskowe, zgodne zupełuie z urządzeniami w 
Rzeszy północno - niemieckiej, i postanowione za 
porozumieniem z wojskowymi pełnomocuikami 
Prus.

S t . Petersburgskie Wtedomosti douoszą, że W 
Irkueku ostatniemi czasy przed egzekucją 4 Po­
laków ze skazanych na rozstrzelanie za Sybi- 
ryjskie powstanie, nadzwyczajne środki ostroż­
ności przedsięwzięte zostały. —  Z okolicznych 
stannic zostali przyzwani kozacy na służbę do 
miasta. Patrole i straże były nadzwyczaj wzmoc­
nione. — Nie tylko w nocy iecz i w dzień je ź ­
dzili po mieście uzbrojeni kozacy. Wielu przy­
jezdnych rewidowano. T e  środki ostrożności 
szczególuie w sam dzień egzekucji były rozwi­
nięte. Polakom zaś zamieszkałym w Irkucku w 
ten dzień uie wolno było wychodzić z domów.

Telegramy „Gazety Narodowej/
Paryż dnia 20. stycznia. Dzisiej­

szy Monitor donosi: • Cesarz wystosował pismo
do ministra stanu, którego główna treść jest 
następująca: Cesarz uznaje dzisiaj możliwern
nadać instytucjom cesarstwa wszelki rozwój, ja ­
kiego tylko są zdolne, rozszerzyć na nowo sw o­
body publiczne, bez narażenia nadanej mu od 
narodu władzy. Rozprawy adresowe są często­
kroć na nie nieprzydatne, a wzburzają opinię 
publiczną ; można je zastąpić nadaniem prawa 
interpelacji. Do ciała prawodawczego i senatu 
będą wysyłani ministrowie. Przestępstwa praso­
we będą przekazane wyłącznie sądom popraw­
czym, prawo zgromadzenia się będzie uregulowane* 
W końcu powiada, że zmiany te są nowemi 
gwarancjami praw obywatelskich, ostateczną ko­
roną, szczytem gmachu, wolą ludu zbudowane­
go. Wszyscy ministrowie podali się do dymisji.

Paryż d. 20. stycznia. Dzisiejszy 
Monitor wieczorny donosi, że Rouher miano­
wany ministrem stanu i f inansów , marsza?ek 
Niel ministrem wojny, admirał Rigauld-Genouilly 
ministrem marynarki, Forcade-Laroquette mini­
strem robót publicznych. Dymisji reszty mini­
strów cesarz nie przyjął.
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